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burżuaszyjna — tym razem za- 
'W ° »chj®nslka“, jaik i oenitrowa wszel- 
O  odcieni z wielikiem rozdrażnieimefin 

o iwynikach wyborów na kresach 
iy^dinich., na Biatejrasi i  Wołyniu, 
^^actza z powodta Jakim, że wszysfeie 

z województwa wołyńskiego w  
18-tiu ołrzymał „Blok mniejszości 

owych” — uderzono na alanin. Za-

trzetbaanli, die za to z pomocą wojewodów 
i starostów.

IC'8®*, o Wiefiricii przetopstwach i t. p. 
H > « n  jest jedindk, że o teim wszystkiem 

się dopiero teraz, po wyborach, jafc- 
ło zaszło znienacka, w  ciągu jedoe-

S ^dia. Podczas oałego okresu wybor- 
>° nie widziano ani tydh agentów, ani

j. - e mandaty otrzyma! „Blok**. Aż do 
J chwili w  kołach (polskich, ubiegających ; 
(L? mantMy na "Wołyniu, panował na- | 

c ie lce  optymistyczny. Przecież to są 
— a na kresach od tego są wojewo- j 

Ib*6 i starostowie, od tego urzędnicy, od 
policja, aby „wyrabiać** mandaty dla 

'ąków. ] wśród ' polskich stronnictw. ‘ flik
H oI ’̂ tazvjnych spór był tylko o to, kto ma
i! Peszyć względami wojewodów iPeszyć względami wojewodów i ®tar> 
7 *’• A że Znednocaenie Kresowe najwic-ik-^ • » _ . j   1 .  n t - i .î , ^iało podparcie u włada, przeto „Chje- 
v srodze była oburzona, zwłaszcza, że 
H ydatam i Zjednoczenia byli t  zw. Pił-
,^śycy. 0  samej zasadzie, że władze
.̂ 5(YvV4 są do tego powołane, aby nrze-
[Hadizać wybory na korzyść kwnldyda-
-j Polskich — „Chijena** zgoła nie wąt-

A tu taki zawód... Więc pomstuje się  
Wojewodów, że nie przeprowadzili wy- 

"ÓW, jak należy. Żada się ich iuisitmę- 
s tego powodu. Oświadcza się, że nie 
i na wysokości kresowego zadania... 

^  w tekiem stanowisku i w  takiem ża- 
liu nie przejawia się z całym cynizmem 

tystow’sika albo z rosyjska — tasżkien- 
politvfca kresowa — ta nieszczęsna

H t

„ fca. która daje właśnie silę „Blókom 
^rimbauima?..

Mówi sie o wielkich nadużyciach. Mo- 
°^e były — chociaż prasa, bijąca w 

na trwogę, konkretnych faktów7 nie 
boczyła. Nadużycia, większe i nmiej- 
•> ze strony .,Chijeny“ były podczas wy- 

,w calem Państwie. Ale nigdzie z 
powodu p. min. spraw wewnętrznych 

f e r a ln y  komisarz wyborczy nie wysy- 
' komisji śledczych. Tytko z powodlu 
'*k>rów na kresach wschodnich wysłano 

taka koinisję. Cz>7 p. Kamieński nie
®Woich urzędników7 na Irresach. od kto-» ’’ WIVil .‘‘Mi lAV tł Ł.IA --------
j mógł zażądać raportów? Ale orasa

'cî azvjna na sama wieść o porażce wy- 
'bz.ftj zaczęła krzyczeć roznacZliwie. u-
Ajażnić wybory ra kresach! — i p Ka- 
5ósk} -niedługo myślący jmslał tam ko- 
% śledczą.

Za pozwoleniem. C-o to znaczy? Mml1- 
i^’i spraw wewnętrznych nic do tego, 

Wybory sa ważne, czy nieważne. We­

dług naszej ordynacji wyborczej, każdy 
wyborca w  ciągu 2 tyg. od ogłoszona a wy­
niku wyborów może wmieść potest. Po- 
cze-m sprawę rozstrzyga Sąd Najwyższy. O 
jakiejś samodzielnej roli Mim. spraw we­
wnętrznych przy ocenie ważności wyborów, 
a taikżo ” sprawdzaniu przez to Minitsterjuni 
przebiegu i wyników wyborów ustawa nic 
nie mówi. Cala więc ta komisja śledcza 
jest pozbawiona gmnitu prawenego. P.̂  Ka­
mieński mógł spokojnie poczekać, aż się  j 
do niego zwróci Sąd Najwyższy w7 sprawie \ 
nadiużyć wyborczych, gdziekolwiek je po- 
pętoiono. Po ćóż w danym wyipadfku ta 
gorliwość? Dlatego, że na Wołyniu wszyst­
kie mandaty dostał Blok mniejszości?

Przy proporcjonalnych wybo-rach tego 
rodzaju fakty7 * zdarzają się rzadko, ale żda- 
lazaja sie. Przecież i „Cbjena“ zabrała 
wszvTstkie mandaty w Poznaniu i w7 okręgu 
sied'eakim. Niekoniecznie imusi to być 
skutkiem szczególnych nadiużyć. Przeciw- 
mie, nadużycia w  skromnej tylko mierze 
wpłynąć m‘oga na talki wynik niezwykły. , 

' Prasa burżuazyjka, dzwoniąca M  ; 
trwogę, z powoda wyborów wołyńskich, i 
zapomniała podać swoim czytelnikom .je­
dnej informacji. Oto wecBug spisu ludności 
w województwie wołyń skiem jest tylko 14 
i pół nroomlt ludności poteOdej, podraas 
gdv ludności niepolskiej — 85 i pół pro­
cent. Więc skoro utworzył się Blok 
mniejszości, do którego weszli Ukraińcy, 
Żydzi, Rosjanie, Niemcy, Skoro cni poszli 
law ą —  cóż dziwnego, że 85 i pół proceoit 
ludtaośd zdobyło wszystkie mandaty?

Krzyczy się: unieważnić wybory!
Stroma prawna należy tu do Sądu Najwyż- 
szego —  i nie będziemy nią się zajmowali. 
Ale jak rzecz wygląda ze stanowiska poli­
tycznego? Przypuśćmy, że uniewużni się 
wybory. Czy się odbierze mandaty^ Blo­
kowi? Ozy narzuci si ę kandydat ów 85 i pół 
procentowi ludności? Ozy zamierza się 
ponowne wybory urządzić z całym apara­
tom gwałtu policyjnego i zmusić ludność 

. do wybrania innych postów? Czego się 
Spodziewają ci panowie, którzy wołają o u- 
nieważniemie wyborów? O ile nie będzie 

j szalonych gwałtów i (bezprawi, ludinośe pol- 
ska imoże otre\imać w pomyślnym wypad­
ku i  2 mandaty. Blokowi nie wyrządzi
się wielkiej sdkódy, ale stosunki zatruje

. do reszty. * ,, .
Zła nie leczy ®ię w ten sposab, ze wy-

j wołuje jeszcze większe zło.
Poza województwem wołyń slkietn,

1 gdzie jest najmniejszy procent toidhośei 
pclsfldej, wybory na kresach dowiodły, że 

i jest tam grunt dla stronnictw polskich. Ale 
nie dla „Ch.jeny‘% ani dla contbrum-—stron- 
ni'Ct-w obszarniczo-torżnazyjnych', oibcych 

. nietylko ludność5 nierpoiisidei łych dizielnic, 
sto i -przeważnej części ludności polskiej. 
Niema tam także gruntu d9a_ jednodinio- 
vrvch zleeków7 w rodzaju Zjednoczenia 
k r e s o w e g o ,  które się specjalnie tworzy dla 
wyborów, w nadkiei, że ludność jest poli­
tycznie „nieokreślona ‘*, a więc można ją 
,’wziąć** bez pracy, bez organizacji^ bez 
programu, bez zżycia się z nia i z jej 'P°-

Jaik uczy doświadczenie, grunt na kre­
sach maja stronnictwa ludowe, jak P. P. 
S., jak „Wyzwolenie**, które przychodżą 
tam z myślą szczerze demokratyczna, bro­
nią wspólnych interesów ludu pracującego

bez różnicy narodowości, zwalczają bez­
względnie „taszkienckft* politykę kreso­
wą, stoją na gruncie sprawiedliwości dla 
wszystkich narodów. I tylko tego rodzaju 
polityka odbierze grant „blokom** p- 
Grunbauma, pastora Kiinkego i p. SieTe- 
brieuaikowa.

W y n i k i
Bo S e f m m .

Wyniki oficjalne.
PIŃSK.

(Teł. własny).
Przewodniczący okręgow e) komisji wy­

borczej nr. 60 w Pińsku ogłasza, że w po­
wiatach Pińskim, Łuninieckim i Sarneńskim 
głosowało 124.335 osób, z których na listę 
nr. 2 padło 52.981, na listę nr. 3 — 26.517, 
na listę nr. 4 — 2.302, na listę nr. 5—2.157, 
na listę nr. 11—287, na listę nr. 16—30.974, 
na listę nr. 24—4.553. Zostali wybrani z li­
sty nr. 2 tow. tow. Mieczysław Badzian, 
Stanisław Wolicki i Józef Dziegielewski, z 
listy nr. 3 Antoni Kordowski, z listy nr, 16 
Fabjan Jeremicz.

OKRĘG ŁUCK (57).
Lista Nr. 16 otrzymała 6 mandatów, z 

listy tej przeszli: Samuel Podhorski, praw­
nik, Jerzy Tymcszczuk, rolnik, Wacław Wi­
ślicki, sędzia, Otto Semszor, nauczyciel, An­
drzej Paszczak, rolnik, Tomasz Pristupa, 
agronom.

GRODNO. Lista Nr. 1 — 21,507. Nr. 2 — 
2892. Nr. 3 —  12,566. Nr. 4 — 500. Mr. 5 —  4425. 
Nr. 7 — 1125. Nr. 8 — 27 968. Nr. 10 —  680. Nr. 
12 —  3452. Nr. 16 — 26,732. Nr. 18 — 271. Nr. 
20 — 111. Nr. 23 —  155.

Lista Nr. 2 — i  mandat: Dr. Zygmunt Ma­
rek, adwokat, b. posejł. Nr. 8 — 1 mandat: 
Jachniewicz Ludwik, urzędnik kolejowy. 
Nr. 12 — Jasiński Ignacy, rolnik.

STANISŁAWÓW. Lista Nr. 1 — Witos Win­
centy. Nr. 8 — Zagajewski Tadeusz, pracownik 
kolejowy i Jaroszyński Marjan, rolnik. Nr. 17 —  
dr. Leon Reich, b. poseł, dr. Henryk Rosmarya, Ka­
rol Eiselstein, kupiec. Nr. 29 (ukraińska agrarna 
chłopska partja) — Dutczak Iwan, rolnik, Załucki 
Emiljan, przemysłowiec i Melnik Semen rolnik.

LWÓW POWIAT. Lista Nr. 1 — 41,131. Nr. 
2 — 9669. Nr. 3 — 512. Nr. 4 —  1398. Nr. 8 —  
14,880. Nr. 11 — 578. Nr. 12 -  5352. Nr. 18 —  
1052. Nr. 17 —  17,106. Nr. 23 — 4844. Nr. 24— 10.

KALISZ.
Lista Nr. 1 — 23,925. Nr. 2 — 19,566. 

Nr. 3 — 42,226. Nr. 4 — 660. Nr. 7 — 1022. 
Nr. 8 — 51,841. Nr. 11 — 708. Nr. 12 — 
10,407. Nr. 14 — 937. -Nr. 15 — 3818. Nr. 
16 — 20,675. Nr. 18 — 46. Nr. 20 — 22. 
Nr. 23 — 81.

OKRĘG WIERZBNIK (23). 
Uprawnionych do głosowania 192.673, 

głosowało 156.878, nieważniono głosów 446; 
lista Nr. 1 otrzymała 22.374, Nr. 2—18.650, 
Nr. 3—54.728, Nr. 4—511, Nr. 7—2.818, li-

KRAKÓW MIASTO.
Uprawnionych do głosowania 109.641, 

głosowało 73.166, unieważniono 287. Lista 
Nr. 2— 19.272, Nr. 4— 1.376, Nr. 5 — 358, 
Nr. 7— 1.817, Nr. 8—27.629, Nr. 10—2.287, 
Nr. 11— 108, Nr. 14—793, Nr. 18—456, Nr. 
23—152, Nr. 24—577, Nr. 25— 16.910, Nr. 
26—1 023, Nr. 27—87, Nr. 28—34. Wybrani 
zostali z listy Nr. 8 Korfanty Wojciech i 
Mianowski Henryk, z listy Nr. 2 tow. Emil 
Bobrowski, z listy Nr. 25 Ozjasz Thon.

NOWY - SĄCZ.
Lista Nr. 1 — 3 mandaty: Dr. Kiernik 

Władysław, adwokat, b. poseł. Potoczek 
Narcyz, rolnik i Łaskuda Michał, rolnik.

sta Nr. 8—25.167, Nr. 11—580, Nr. 12 
8.111, Nr. 16 14.995, Nr. 20—449, Nr. 23—
1.178.

KIELCE. Lista Nr. 1 — 12.406. Nr. 2 — 14,164. 
Nr, 3 —  54,888. Nr. 5 —  212. Nr. 7 — 1172. Nr. 
8 — 39,496. Nr. 11 —  804. Nr. 12 — 1152. Nr. 
15 — 4627. Nr. 16 — 14,812. Nr. 2 3 — 1. Nr. 2 4 -  
5. Nr. 26 — 4.

SANDOMIERZ. Lista Nr. 1 — 2 mandaty: Erd- 
man Alfons b. poseł z Buska, Bujak Antoni, b. pe­
set. Nr. 3 —  2 mandaty: Smoła Jan, b. poseł, Sza- 
franek Jan, b. poseł. Nr. 8 — ^lanterys Mateusz.

ŁUKÓW. Lista Nr. 1 — 19.771. Nr. 3—42,532. 
Nr. 5 — 1690. Nr. 8 — 41,179. Nr. 12 — 5990. Nr. 
15 — 15,528. Nr. 16 — 14,809. Nr. 23 — 716, Nr. 
24 — 295. Nr. 25 —  226.

Bo Senatu.
Dotychczas w ia d o m y  wynik: 4 senatorów z listy P.P.S.
Województwo łódzkie

Według danych ostatecznych woje­
wództwa łódzkiego wynik wyborów w  wo­
jewództwie przedstawia się następująco: 
Listo’ Nar. 1 —  38.301. Nr. 2 — 55.228, Nr. 3
— 84.064, Nr. 4 — 23, Nr. 5 — 12.166, Nr. 
7 — 37.976, Nr. 8 — 255.208, Nr. 11 — 4, 
Nr. 12 — 2285, Nr. 14 — 1906, Nr. 15 — 
160, Nr. 16 — 127.016, Nr. 20 — 6, Nr. 23
— 38, Nr. 24 — 8. Wybrani zostali z listy7 
Nr. 8 fes. Jan Alfred. Stanisław Lipfccwski.

Stanisław Karpiński, Luidórnir Puławski, * 
listy Nr. 16 Karol SchiMt i Markus Braude, 
z listy Nr. 3 Wacław Januszewski, z listy 
N r. 2 tow. dr. Stefan Kopcińska.

ŁÓDŹ POWIAT. Lista Nr. 1 — 949. Nr. 2 —  
1741. Nr. 3 —  690. Nr. 8 —  16,445. Nr . 16 -  9832.

TUREK. Lista Nr. 1 —  6394. Nr. 2 —  3067. 
Nr. 3 — 6368. Nr- 8 — 80 018. Nr. 16 — 2823.

KOŁO. Lista Nr. 1 —  569. Nr. 2 — 3657. Nr. 
3 — 6761. Nr. 8 — 13, 262. Nr. 16 — 5729.

KONIN. Lista Nr. 1 — 1202. Nr. 2 — 4283. 
Nr. 3 — 7397. Nr. 8 — 11,187. Nr. 16 3584. Na

\
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32,285 uprawnionych do głosowania w tym powie­
cie, oddano głosów 27,£82, czyli 85%,

STAROSTWO BRZEZINY. Lista Nr. 1 — 
735. Nr. 2 —  2268. Nr, 3 — 3367. Nr. 8 — 15,884, 
Nr. 16 — 9539.

STAROSTWO KALISZ. Lista Nr. 1 — 1296. 
Nr. 2 — 4893. Nr. 3 — 7678. Nr, 8 — 23,661. Nr. 
16 — 8017.

STAROSTWO SIERADZ. Lista Nr. 1 — 6383. 
Nr. 2 — 3299. Nr. 3 — 8131. Nr. 8 — 12,691. Nr. 
16 — 5487. Brak dwuch gmin.

STAROSTWO ŁASK. Lista Nr. 1 — 8678. 
Nr. 2 — 3107. Nr. 3 — 1096. Nr. 8 — 20,394. Nr. 
16 — 87S2.

STAROSTWO ŁĘCZYCA. Lista Nr 1 — 4732. 
Nr. 2 — 2747. Nr. 8 — 879. Nr. 8 — 18566. Nr. 
16 — 4888.

PIOTRKÓW POWTAT. Lista Nr. 1 — 8246. 
Nr. 2 — 3053. Nr. 3 — 2515. Nr. 5 — 289. Nr. 
7 — 2020. Nr, 8 — 26107. Nr. 16 — 7449, Brak 
jednego obwodu.

RADOMSK. Lista Nr. 1 — 1099. Nr. 2 — 
2961. Nr. 3 — 19,748. Nr. 8 — 14,421. Nr. 16 — 
3817.

POWIAT KUTNOWSKI. Lista Nr. 1 — 4050. 
Nr. 2 — 7116. Nr. 3 — 293. Nr. 5 — 179. Nr. 7 
14. Nr, 8 — 11561. Nr. 16 — 3036.

ŁÓDŹ MIASTO.
Lista Nr. 1 — 8. Nr. 2 — 14 608, Nr. 

3—1, Nr. 4 — 22, Nr. 5 — 9.585, Nr. 7— 
26 509, Nr. 8 — 44.855, Nr. 11—4. Nr. 12— 
0, Nr. 14— 1496, Nr. 16—47871, Nr. 20 —6, 
Nr, 23—3, Nr. 23—2.

WTELUŃ.
Lista Nr. 1—69R7, Nr. 2 — 2586, Nr. 3 

— 14576, Nr. 5—2, Nr. 7 — 122, Nr. 8 T  
16582, Nr. 12—321, Nr. 14—29, Nr. 16 4 -  
4396.

Województwo
kieleckie

(Tel. własny).
Według otrzymanych w UfraęifMe wo- 

Jewdtikfeim informacji na listę P. P S. pa­
dło w calem wo jew<kMwie kieledd-am bli­
sko 50 tys. głosów.

■Mandaly podzieliły się, jak nasłęimiije: 
Nr. 2 — l mandat, Nr. 1—1 mandat, Nr. 3 
—2 mandaty, Nr. 8— 4 niamidały* Nr. 16 — 
1 mandat.

Z listy P. P. S. prae^ed? tonr. Leon 
Slisiolck, b. poseł do Sejmu Ustawodaw­
czego.

Województwo
lubelskie

Urząd wojewódzki w Lublinie otrzymał 
<Jotvchczas wyniki wyborów do senatu z 17 
powiatów. Wynik w tych powiatach w ogól­
nych cyfrach przedstawia się następująco: 
Lista Nr. 1—37000, Nr. 2 — 34000, Nr. 3— 
n 000 . Nr. 8 — 118000, Nr. 15 — 33000, 
Nr. 16 — 80000. Brak dotychczas wyników 
z 3 powiatów i kilku obwodów.

Województwo
krakow sk ie

(Telefonem z Kralkowa).
Dotychczasowe wyniki, wyborów w 

województwie krakowiakiem przedstawiają 
Się, jak następuje: listo. Nr. 2 — 64 tys. g l;  
lista nr. 1 — 130 <ys. gł.; liista Nr. 8 — 100 
tys- gł- Inine partie nie wchodzą w rachu­
bę. Wobec tego listo Nr. 2 ma zapewniia- 
ny 1 mandat (tow. Engjjiseh); lista Nr. 1—3 
snanidafy; lista nr. 8 — 2 mandaty. Brak 
jeszcze obliczeń z powiatów: Nowy Sącz, 
Jasło i Bochnia. Walka o 7 mandat toczyć 
się będzie między listami Nr. Nr. 2, 1 i 8.

PAT. donosi z Krakowa: 
Dotvchczasowe wyniki wyborów do se­

natu z 20 powiatów wojew. krakowskiego i 
m. Krakowa (brak Nowego Sącza, Jasła 
i Bochni) Nr. 1— 132.162, Nr. 2 — 64.629, 
Nr. 8 — 100.247, Nr. 12—24.017, Nr. 24 —  
27.466.

KRAKÓW.
Nieoficjalny wynik głosowania do se­

natu w mieście Krakowie jest następujący: 
na Nr. 1 głosowało 316 osób, na Nr. 2 — 
12.917, Nr. 8 23.168, Nr. 12 — 87, Nr.
24 — 11.506.

POWIAT CHRZANÓW. Lista Nr. 1 — 2628. 
Lista Nr. 2 — 9917. Nr. 3 — 304. Nr. 5 — 90. Nr. 
7 — 153. Nr. 8 — 8439. Nr. 10 — 27. Nr. 12 — 97. 
Nr. 13 — 23. Nr. 23 — 23. Nr. 24 — 2419. Nr.
25 — 3.

POWIAT OŚWIĘCIM. Nr. 1 — 2093. Nr. 2 — 
3167. Nr, 3 — 1539. Nr. 8 — 1556. Nr. 12 — 365. 
Nr. 13 — 35. Nr. 24 — 1251. Nr 18 — 9.

POWIAT BIAŁA. Nr. 1 — 1334. Nr. 2 — 
5059. Nr. 3 — 482. Nr. 5 — 12. Nr. 8 — 8844. 
Nr. 10 — 2. Nr. 12 — 83. Nr. 13 — 2. Nr. 24 — 
578. Nr. 26 — 9.

POWIAT MYŚLENICE. Lista Nr. 1 -  9797. 
Nr. 2 — 682. Nr. 3 — 1501. Nr. 5 — 2. Nr. 8 — 
2675. Nr. 12 — 1743. Nr. 13 — 8. Nr. 16 — 1. 
Nr. 24 -  329 Nr. 7 — 112.

POWIAT ORAWA . SPIŻ. Lista Nr. 1 — 
1135. Nr. 2 — 4. Nr. 3 — 7. Nr. 8 — 1128. Nr. 
12 — 143. Nr. 18 — 17. Nr. 24 — 16. Nr. 7 — 2. 
.Nr, 26 — 7. Nr. 18 — 4. Nr. 27 — 18,

POWIAT WIELICZKA. Lista Nr. 1 -  8137. 
Nr. 2 — 3700. Nr. 3 — 3. Nr. 5 — 7. Nr. 7 — 1,

Nr. 8 — 3131. Nr. 10 — J l .  N r. 12 — 105. Nr. 14— 
27. Nr. 24 — 612. Nr. 25 — 1.

POWIAT TARNÓW. Lista Nr. 1 — 13031. 
Nr. 2 — 1823. Nr. 8 — 3159. Nr. 24 — 3284.

POWIAT PILZNO. Lista Nr. i  — 9250. Nr. 
Nr. 2 — 156. Nr. S — 308. Nr. 24 — 447. Nr. 3— 
112.

BRZESKO. Lista Nr. I — 18.055. Nr. 2 — 
781. Nr. 8 — 1491. Nr. 24 — 1088.

POWIAT GRYBÓW. Lista Nr. 1 — 6165. 
Nr. 2 — 435. Nr. 8 — 973. Nr. 24 — 555.

POWIAT ROPCZYCE. Lista Nr. 1 — 12,175. 
Nr. 2 — 536. Nr. 8 — 2112. Nr. 24 -  1350.

Województwo
lwowskie

LWÓW.
Wynik we Lwowie, mieście, przedsta­

wia si<» nast.: Nr. t—272, Nr. 2—9282, Nr. 
3—7, Nr. 5—30. Nr. 7— 1, Nr. 8 — 26528, 
Nr. 12—5, Nr. 13—42, Nr. 14—454, Nr. 24 
(żydowska) 18936, Nr. 25 (kobiet) 59.

LWÓW. Prowizoryczne obliczenie wyniku wy­
borów do Senatu z całego powiatu lwowskiego wy­
kazuje, że poszczególne listy otrzymały: Nr. 1 — 
S146. Nr. 2 — 2586. Nr. 8 — 5525. Nr. 24 — 1894.

Nieoficjalny wynik wyborów do Senatu w wo­
jewództwie lwowskieua przedstawia « ę  następu­
jąco:

Pow. Brzozów: Nr, 1—485. Nr. 2—369. Nr. 8— 
2S37. Nr. 24 — 1315.

Tow. Cieszanów: N r. 1 — 7310. Nr. 2 — 261. 
Nr. 8 — 2198. Nr. 24 — 1986.

Puw Dobro myśl: Nr- 1 — 4251. Nr. 2 — 253. 
Nr 8 -  3639. Nr. 24 — 1196.

Fow. Drohobycz: Nr. 1 — 2136. Nr. 2 — 6333 
Nr. 8 -  7353 Nr. 24 -  6199.

Pow. Gródek Jag iell: KTr. I — 2251- Nr. 2 — 
231. Nr. 8 — 2556. Nr. 24 — 2109.

Pow Jarosław. Nr. 1 — 11,845. Nr. 2 — 483. 
Nr. 8 — 9016. Nr. 24 — 4137.

Pow. Krosno: N r. 1 — 2302. Nr. 2  — 2896. Nr. 
8 — 2797 Nr. 24 — 1427.

Pow. Lisko: Nr. 1 — 1770. Nr. 2 — 1303. Nr. 
8 — 3980 Nr. 24 — 2230.

Pow. Nisko: Nr 1 — 6878. Nr. 2 — 456. Nr. 
8 — 2992- Nr. 24 — 980.

Pow. Przemyśl: Nr. 1 — 4527. Nr. 2 — 3064. 
Nr. 8 — 10,101. Nr. 24 — 3724.

Pow. Przeworsk Nr. 1 — 10,937. Nr. 2 — 173. 
Nr. 8 — 2765. Nr. 24 — 732.

Pow. Rawa Ruska: Nr. 1359. Nr. 2 — 799. Nr. 
8 — 1587 Nr. 24 — 2680.

Pow. Rudki: Nr. 1 — 6118. Nr. 2 — 24. Nr. 8— 
3064 Nr. 24 — 1184.

Pow. Rzeszów: Nr. 1 — 21,904. Nr. 2  — 1310. 
Nr 8 — 6237. Nr. 24 — 3795.

Pow. Sambor: Nr. 1 — 7336. Nr. 2 — 763. Nr. 
8 — 3342 Nr. 24 — 1981.

Pow. Sanok: Nr. 1 — 5414. Nr. 2 — 941. Nr. 
8 — 6473. Nr. 24 — 2101.

Pow. Sokal: Nr. 1 — 3056. Nr. 2 — 305. Nr. 
8 — 3662. Nr. 24 — 2417.

Pow. Stary Sambor: Nr. 1 — 2787. Nr. 2 — 
252. Nr. 8 — 3475. Nr. 24 — 1642.

Danych z kilku powiatów jeszcze brakuje. In­
nych list ze względu na matą ilość głosów nie po­
dano.

Województwo śląskie
Według dotvchczasowvch niezupełnych 

jeszcze wvników w śląskim okręgu senac­
kim lista Nr. 8 otrzymała 46.087 głosów, li­
sta Nr. 16 —  37.831, Nr. 7 — 15.0S1, Nr. 2 
13.255.

Na Śląsku, według prowizorycznych 
obliczeń blok narodowy uzyska prawdopo­
dobnie 2  mandaty do Senatu, jeden Niem­
cy, o jeden mandat będzie się toczvła wal­
ka miedTv socjalistami (P. P. S.) i Niemca­
mi. (A.W.).

KATOWICE MIASTO. Przy wyborach do 
Senatu w obwodzie Katowice - miasto, na listę Nr. 
2 padło 226 głosów, na listę Nr. 7 — 408, na listę 
N r. 8 — 2843, na 16 — 7057 głosów. W 24 obwo­
dach okręgu Pszczyna, Cieszyn, Rybnik lista Nr. 2 
otrzymała 1170 gjt. Nr . 7 — 2829. Nr. 8 — 10,123. 
Nr. 16 — 4723.

POWIAT BIELSKO. Uprawnionych do gło­
sowania 28,450 — głosowało 17,519 — padło gło­
sów na Nr. 1 — 1193. Nr. 2 — 5408. Nr. S — 5507. 
Nr. 16 — 5412. Przebieg spokojny.

Wojew. Wileńskie
WILNO.

Wynik wyborów do senatu w mieście 
W'lnie nrzedstawia się jak następuje: Z o- 
gólnej liczby 55 obwodów otrzymano do g. 
2-ej w nocy rezultaty z 44 obwodów, przy- 
czem padło głosów: na listę Nr. 1 —  522, 
Nr. 2—3519, Nr. 3—97, Nr. 6—2. Nr. 8— 
16568, Nr. 22— 161, Nr. 23—2, Nr. 24 — 
8887.

POW. WILEŃSKI. Tymczasowy wynik: lista 
Nr. 1 — 7392, Usta Nr. 2 — 780, Nr. 8 — 5010, Nr. 
8 — 4140, Nr. 24 — 588.

POW. WILEJSKI. Tymczasowy wynik: lista 
Nr. 1 — 27. lis ta Nr. 2 — 29, lista Nr. 3 — 3172, 
lista Nr. 8 — 1420, lista Nr. 24 — 9037. Pozostałe 
listy otrzymały nieznaczną ilość głosów.

POW. ŚWIĘCIAŃSKI. Tymczasowy wynik: 
lista Nr. 1 — 439 lista Nr. 2 — 425, lista Nr. 3 — 
3249, lista Nr. 6 — 380, lista Nr. 8 — 1813, lista Nr. 
24 — 1247. Pozostałe listy otrzymały nieznaczną 
ilość głosów.

Województwo
pomorskie

Wybory do senatu w województwie Po­
morskiem dały, według pierwszych zesta­
wień okręgowych komisji wyborczych, na­
stępujące wyniki: Lista Nr. 1—680 głosów, 
Nr. 5—25, Nr. 7—80.888, Nr. 8— 141.940, 
Nr. 14— 89. Brak obliczeń z 26 obwodów. 
Przypuszczalnie mandaty otrzymają z listy 
Nr. 8 — ks. Feliks Bolt i Połczyński-Janta 
Leon, rolnik, z listy Nr. 7—Szychowski Ju- 
Ijan, adwokat z Grudziądza.

BYDGOSZCZ. Według d o ty c h c z a s o w i^  
stawienia, wynik wyborów do Senatu w ®* „
goszczy i w okręgu przedstawia się następ"’ „(i 
Lista Nr. 1 otrzymała giosów 332. Nr. 2 —
7 _  7793. Nr. 8 — 29,114. Nr . 16 — 12,215. v 
głosujących wynosił 82%.

DANE Z WOJEW. W ARSZAW SK IEJ
GRÓJECKI POWIAT. Lista Nr. 1 -  * 

Nr. 2 — 4259. Nr. 3 — 5341. Nr. 5 — 106. Nf’
2. Nr. 8 -  14,589. Nr. 16 — 4071. gj.

ŻYRARDÓW (miasto). Lista Nr. 2 — \  
Nr. 8 -  4156. Nr. 5 — 377. Nr. 7 — 750- 
10 — 130.

Wi&iry (o Silu i s i i i i i z i i  i u t o  t o
Zestawienie liczby głosów PPS.

W ciągu ostatnich dwóch dni nadeszło Sejmu. Uzupełniamy temi danemi nasz6 5, 
jeszcze kilka sprawozdań okręgowych ko- belkę, której druk rozpoczęliśmy w nie® 
misji wyborczych z wynikami wyborów do lę. ,

W

3O)V
Je
O

P O W I A T Y
L'C/ba giosów 

oddanvch  i a PPS
p r . y  w v & oprzy wyhtł 

ruch do 
tnu l i s tów

13 f ódż miasto 32.748 19.296
10 Włocławek, Nieszawa, Lipno 7.301 20.626
18 Piotrków, Brzeziny 11.414 12.071
22 Sandomierz, Stopnica, Pińczów 2.717 14.726
33 Gniezno 2.268 342
36 Szamotuły 715 16S
37 Ostrów — Krotoszyn 1.521 673
60 Pińsk, Łuniniec, Sarny *) — 52.981

Dodać jeszcze należy, że w  okręgu ka­
liskim, według ostatnich wiadomości, na li­
stę PPS. padło 19.566 głosów, a nie 19.113.

Ogółem w 4! okręgach 
739.639 głosów.

PPS. otrzy * * "

*) Wyborów do Sejmu Ustaw, n k  było,

Z  w y berów  i o w yborach
POSIEDZENIE GENERALNEJ KOMISJI 

WYBORCZEJ.
Dzisiaj o godz. 9  i pół rano Gen. Ko­

misarz Wyborczy, p . Bresiewicz, zwołuje 
posiedzenie Generalnej Komisji Wybor­
czej celem ustalenia wyniku wyborów.

JESZCZE W SPRAW IE NADUŻYĆ WYBÓR.
CZYCH. w OBWODZIE 246 w WARSZAWIE.

Donosiliśmy wczoraj o nadużyciach w obwo­
dzie 246, polegających na przyjmowaniu podwój­
nych głosów od niektórych wyborców, a odsyłaniu 
innych do domu * niczem na tej podstawię, t.r ktoś 
już za nich głosował, na przyjęciu głosu za osobę 
zmarłą i L p.

Możemy jeszcze dodać, że zastępca przewód 
niczącego Komisji Wyborczej 246 Obwodu, p Wła 
dysław Lebensztcin, tych wyborców, którzy trzy: 
mając ósemkę w ręku reklamowali, ie  za nich gło­
sował ktoś inny, odsyłał urzędowo na Nowy Świat 
12 do biuya wyborczego Zw. Chrześcijjńsk<ci Jcd* 
naści Narodowej.

Czvżby więc dla uratowania ósemkowego gło­
su miał w nich tam również wstąpić duch jakie­
goś nieboszczyk® 7

NADUŻYCIA WYBORCZE W OKRĘGU 
TORUŃSKIM.

Towarzysze nasi z Torunia donoszą nam o  na­
stępujących nadużyciach wyborczych:

W lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej Nr. 
24, tow. Murawski Józef, głosując, natknął się na 
kobietę, która rozdawała ósemki. Tow. Murawski 
wezwał policjanta, a na świadka tow. Wojciechow­
skiego.

W lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej Nr. 
26, ob. Malinowski sekretarz rolny Z. Z. P., słyszał 
jak do wyborczynł, która udała się za zasłonę, aby

Wzłożyć kartkę do koperty, zwrócił się jeden z «*' j8l 
ków Komisji ze słowami: „numerki są na 

. W tymże lokalu rozdawano w obecności toW. j 
lickiego ósemki. Kiedy tow. Hilicki zaprotes’-0 ^ 
przeciwko jawnemu nadużyciu, kazano mu op"ł 
lokal. _

W tej samej Komisji policjant wyrwał 
w: kartkę z Nr. 2 i wręczył mu ósemkę.

W lokalu Obwodowej Komisji Wyborcze! ^ 
10 ob Pajcz znalazł na oknie cały stos ós®"’ 
Protest ob. Pajcza wywołał ten skutek, że zag^ 
no mu więzieniem i siłą wyprowadzono z lokal'1’

PRÓBKA CHJEŃSKIEJ AGITACJI. ^  
Lokal wyborczy przy ul. Smoczej Nr. 30* 

ogonku rozprawia głośno jakiś , chjenista" z rfp  
ko podniesioną ósemką, uświadamiając wszydk,c 
kto chce i nie chce go słuchać, jakie to cuda d* 
się w wolnym kraju, Ameryce...

.„„Tam to wiedzą, jak postąpić z tymi soC|artlą 
mi. Pojechał tam jeden z tych socjałów, i&k  ̂
tam... fktoś podpowiada Daszyński Diamand) ^  
Moraczewski i w jakicmś mieście wziął sobi€ 
bu na stu towarzyszy i poszedł na wiec naród0 ^  
Na wiecu był prezydent stanti...f?J a jakże.. 
w każdym stanie jest prezydent (!). MoracŁ° 
chciał przemawiać, ale mu przewodniczący 
rwolił, bo już była zamknięta lista mówców. 
urządził taką burdę że prezydent stanu zeVf‘Le/ 
policję i kazał MOraczewskiego odstawić do 1 ' a 
granicy. Ot, tam to wiedzą, co mają robić * 
socjałami".

W ogonku poruszenie. Jakiś wyborca * 
rżeniem zwraca uwagę, że wstydem jest, iż P°' 
brednie mogą wychodzić z ust... wyborcy do 
tu, na c,o słyszy filozoficzną uwagę filaru 
3: „Mógł pan nie słuchać"!

Wrażenia wvhorcze
Wybory wczorajsza były jeszcze lepsze od ze- 

szłotygodniowych, jeżeli chodzi o „kawały". Naj­
świętsza Marja Panna modliła się o powodzenie 
ósemki. Tak przynajmniej można było czytać na 
ulotkach, rzucanych z samochodów ciężarowych na 
ulice Warszawy. Nam by się zdawało, że to blu- 
żnierstwo ale my na teologji nic znamy się, jak 
wiadomo. Przytułki zmobilizowano. Jeden z człon­
ków takiego przytułku prosił nas o kartkę wybor­
czą numer 2. „Ksiądz kazał nam głosować na 8, 
ale ja chcę głosować na listę obywatelską". Nie 
wiedzieliśmy zgoła, te  awansowaliśmy na „obywa­
teli".

W tramwaju ktoś włożył nam do kieszeni o* 
krycia całą paczkę ósemki. W drodze do biura 
wyborczego otrzymaliśmy w głowę paczką „piątek”, 
rzuconą z tramwaju.

Warszawa była zasypana papierem! I to w 
czasach, gdy kilogram pa.pieru kosztuje 1200 mk„ 
gdy plakat wyborczy kosztuje po 150 mk. za eztu- 
kęl

Nigdy pewnie nie dowiemy się. fle miljardów 
pochłonęły te wybory ile miliardów zmarnowanych 
pieniędzy. Za bogatemu stronnictwami m.uszą po­
dążać uboższej nie mogą dotrzymać im kroku, nie 
mogą jednak pozwolić na to, aby oczy ludzkie, o- 
czy wyborców widziały w swojem polu widzenia 
jedną tylko pękatą ósemkę: muszą tedy zadniko- 
wywać wagony papieru in nem i cyframi I wyklejać 
temi jednodniowemi płachtami mury miast i mia­
steczek. Widzieliśmy po wsiach barwne afisze 6- 
•emki, widzieliśmy transparentowe nalepki opa­

trzone w ósemkę. _______ , _ ______  .
ści agitatorów, ale świadczy przedewszy^k' - 
wielkiej możności stronnictwa.

W arszawskiej" wyraźnie oświadczono, jyd., . . . . . . . .   -
rozgrywają się pod hasłem: „albo Polak, J 
I rezultat tego kolosalnego potrząsania 
społecznem okazał się zawodnym, nie d»* gejaitf* 
więcej głosów, niż w czasie wyborów °  
Przeciwnicy pozostali na pozycjach, F0 1̂1 ^  
pobojowisko zasłane było calami s t e r t a m i  

Próżność nad próżnościamL

Świadczy to o wielkiej spra ^ B

Ekonomiści P ^Iy .
którzy tyle czasu tracą na badanie kwestji ,y  
zny", czyby przypadkiem nie zechcieli zwr0C‘ 
wagi na udział czynnika „wybory" w ogóln&l ^  
mule drożyzny coraz bardziej wyrastającej w vC(j 
siąeu listopadzie r. b.7 Zapotrzebowanie r<̂ rb» 
przedmiotów wzrosło - niepomiernie: papier' 
drukarska maszyny drukarskie, praca ludzk3* ^  
kohol — wzrosły niepomiernie w cenie w cl" 
statnich czterech tygodni. A na rynku wzro5* 
nych artykułów pędzi automatycznie ceny ^  
towarów w górę. Obszarnicy, fobrykanci. £  y  
finansujący przedsięwzięcia wyborcze ósc® ^  
musieli złożyć olbrzymie kwoty. I dlatego P 
zboże w tym czasie zamiast spadać poszło 
nic w górę, a cerva kartofli zamiast spadać, * 
w Warszawie ośm tysięcy za korzec.

I miljardy te poszły na zmarnowanie I ^  c»ł* 
w dzień wyborów do Senatu — miasto było ó1 ^  
kowicie w posiadaniu heroldów ó s e m k i .  <**
rach i pod mirrami, na chodnikach i na j f -
balkonach i w aptekach, wszędzie widać Ź 5  * r .  
Pojawiły się nowe odezwy, zaczynające Q s z ^  
razów: „Kilkaset tysięcy .żydów"... a w u ^^j^rV

i*

b i b ^ 1
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Rozpaczliwe położenie robotników
na Górnym Śląsku

y
Ujp . Powodu ogromnego spadku marki 
ftk ^°kiej (za dolara płacono 7. XI. 9300 
łów niem-) poszły ceny wszystkich artyku- 

scalenie w górę. Drożyznę tę odczu­
tej r° Mik i urzędnik, robotnik o tyle wię- 
tnióif,6 w listopadzie za zarobek wrze-
j ™ stosunku różnicy cen w połowie
Ufi ^oócu września przyznano robotnikom 

komisji pojednawczej za paździer- 
. Podwyżki. Tymczasem już w dniu 

W tej uchwały dolar podniósł się
a ^°sunku do marki niem. z 1300 na 3200, 
^300 października dolar stanął na
ty,. ™k. W stosunku do tego poszły cenv 
j^jo^tkie o 200—500% w górę. Związki 
flikaT°We Postawiły w  połowie paździer- 
^  żądanie dalszego podwyższenia zarob-
w °  75 -% za październik i o 200% za listo- 

Komisja pojednawcza dnia 27. X. 
ęL. Przewodnictwem p. Szefera (kandy- 

'iChjeny") odrzuciła żądanie zarobko- 
}a październik, a za listopad przyzna- 

tylko 100%, ogłaszając zarazem waż- 
ęjj? Uchwały za cały listopad, to znaczy 
rr. ,leTa-jąc możliwość dalszych żądać ża­
ro w y c h .
3̂0n listopadzie dolar podniósł się do 

8?i ndc. niem. Ceny stosownie do tego po- 
pr ^ W górę, a nasz robotnik otrzyma po- 

^3  listopadową... 18 grudnia.
1̂  2  drugiej strony pracodawcy rohią in- 
j. nielada. Za węgiel sprzedawany za 
tjr pobierają 6 dolarów, czyli 54.000 

* uiem., czyli ponad cenę w miejscu

41.000 mk. niem. Odliczywszy fracht kole­
jowy, zostaje im na czysto 37.000 mk. n. 
z jednej tony. • 4

Najlepiej płatny górnik na G. Śląsku 
zarabia taryfowo 1980 mk. na dniówkę, a 
zia % klg, smalcu płaci 2000 mk. niem.

W Zagłębiu Dąbrowskiem górnik za­
rabia 8—9000 mk. polskich, czyli, że na G. 
Śląsku zarobek o połowę jest mniejszy, a 
drożyzna większa.

Wobec takiego rozpaczliwego położe­
nia przedstawiciele związków zawodowych 
udali się do Rządu, domagając się:

1) przyznania kooperatywom związ­
ków zawodowych • 100.000 ton węgla mie­
sięcznie z którego to zysku ma być żyw­
ność ^obuwana.

Uchwałę tę powziął już Sejm Śląski.
2) Natychmiastowego zaprowadzenia 

wahi+y polskiej na G. Śl. i zunifikowania 
cen, oraz zarobków z resztą Polski.

Z ubolewaniem musieli przedstawicie­
le związków stwierdzić, że mało zrozumie­
nia dla punktu 1 spotkali w Min. handlu i 
przemysłu, gdzie im wręcz oświadczono, 
że przydział węgla dla tych celów jest nie­
możliwy, bo rzekomo brak podstaw praw­
nych !.

Będziemy mieli w Polsce i nadal to o- 
śmieszające ją widowisko, że pieniądze za 
węgiel polski pójdą do koncernów niemie- 
cko-żydowskich, które m ają swe siedziby 
w Niemczech.

J . Adam ek.

Budżet głodowy G. U. S.
ęn, W zrost drożyzny za miesiąc ubiegły 

U rząd Stat. określił na niespełna

l  Indywidualne odczucie drożyzny po- 
L^one z od po wiedniem nadszarpnięciem 
ee żetu było inne, zgoła nie odpowiadają- 
(j 20% zwyżki, określonej przez G.

w W arstwy pracujące, k tóre ciężar 
^ g a ją c e j  się drożyzny odczuły w stop- 
Znacznie większym, niż wykazany przez 
II- S., zareagowały odruchem ołx»ż*nta.■ o., zareagowały uui 1aj.1ej.11

jk .Wobec tego, że wzrost kosztów utrzy- 
d la poszczególnych grup pracowm- 

R jest znacznie większy, niż to wytka- 
u 'jł teoretyczne notowania G. U. St.,51'P teoretyczne noiowcmm vj. u . j i . ,  zo- 

przez Dyrektora G. U. S. p. Buzka 
°tana specjalna konferencja prasowa.

W yjaśnień udzielił naczelnik wydzia- 
statystvki pracy p. Edward Lipiński. 

t W yjaśnienia nosiły charakter teorety­
c y -  P. Lipiński podkreślił, że metoda o- 
C ^an ia  wzrostu drożyzny jest słuszna, 

nie są małe. Obecnie G. U. S. za- 
zwiększyć normy mięsa, mleka, 

jaj. cukru. Do obliczań bierze sięce- 
y  16-tu artykułów żywnościowych, a 20% 
fVh!CZa si!  na °d d e ż  i t. p. Cenę bierze się 
Jakową. Jest ona przeciętna z całego

^iąca.
. . Metoda stosowana przeZ G. U. S. da je 
f o r m u j e  p. Lipiński — wyniki przybli-

t . Ale należy zapytać, czy wskaźnik teo- 
f Vozixy daje właściwe wyniki w budżecie 

4*Oym rodziny Dracowniczej ? 
v . Przedewiszystkiem obliczenia te obej- 
jAlą w teorji jedną tylko grupę społeczno- 
' acc»wniczą, w  praktyce zaś szablonowo 
^ o w a n e  są do wszystkich pracowników.

^d wobec ogromnej różnicy poziomu ży- 
jA^ego, obliczenie wzrostu kosztów utrzv- 

w zastosowaniu życiowem jest fik-
'ińę.

a , A powtóre czyż ten budżet, na zasa- 
k ’e którego czyni obliczenia G. U. S., od- 
ęj ?dada choćby norrnailnym potrzebom ro­
ić’11̂  robotniczej, złożonej z 4 osób? Sta- 
' ^ o  nie'

Przyznaje to nawet organ kapitalistów
^eczpospo lita"  (Nr. 278 p. t. Bezcelowe 
!9<W ia), pisząc- ,.Śmiało stwierdzić mo- 

że budżet, na którym opiera swe obli- 
*eińa komisja G U. St., nic wspólnego z 

eczvwistością nie ma“ ... 
j Zresztą naczelnik wydziału statystyki 
?>cy, uprzejmie udzielając na konferen- 
11 Prasowej informacji, przyznał, że istot­

nie jest niezadowolenie. W edle p. Lipiń­
skiego płynie ono stąd, że płace są za ni­
skie, płace są głodowe, więc dodatek dro- 
żyźńumy od płac głodowych mie wywiera 
żadnego efektu.

Należy więc możliwie często regulo­
wać, t. j. podnosić płace ^sadnacze, u- 
przednio pdniósłszy je do wysokości płacy 
realnej, pokrywającej potrzeby choćby 
minimalne pracownika. Obecne bowiem 
płace pracowników — prócz paru zawo­
dów uprzywilejowanych — stojąc poniżaj 
poziomu minimum, są głodowe nawet z do­
datkiem drożyźnfanym.

A jeżeli chodzi o dodatek drożyźnia- 
ny, to przy wielkich skokach kasztów u- 
trzymania, jak np. teraz w Austrji, staw ał 
się on, niemożliwością, z powodu niemożno­
ści otrzymania odpowiedniego kredytu 
przeiz przedsiębiorców. Gdy zaś wskaźnik 
dr użyźniany jest niewielki, w tedy znów 
nie ma nic wspólnego z rzeczywistością. 
Nic jest równoważnikiem dla pokrycia nie­
doborów budżetowych szarpniętych przez 
nagłą falę zwyżki drożyźnianej.

Słowem — ..dane osiągnięte drogą 
teoretyczną nie zgadzają się z faktycznemi 
danemi. ani co do jakości produktów, ani 
c« d® ilości, ani nawet co do cen. Rzeczy­
wistych kosztów utrzymania niepodobna 
zbadać dregą teoretyczną” („Statystyka 
Pracy” , zeszyt 3-ci z mies. marca r. b.).

Słuszne więc żc — jak pisze „Rzecz­
pospolita", organ kapitalistów — „robotni­
cy co pewien czas wystawiają żądania re ­
gulacji płac, nie licząc się zupełnie z noto­
waniami naszej komisji statystycznej i 
przeprowadzają je w ostateczności drogą 
strajkową, jak poucza codzienne życie”.

Robotnicy mogą zdobyć regulację pła­
cy, jeżeli są zorganizowani i zdobywają ją 
dlatego, żc są zorganizowani.

Stąd wniosek prosty, że wszyscy pra­
cownicy luzem chodzący powinni się zor­
ganizować

W szelkie kategorje pracowników fi­
zycznych. bądź umysłowych powinny stwo­
rzyć organizacje zawodowe i zawierać u- 
mowy zbiorowe.

W tedy śmieszny, z punktu widzenia 
regulacji płac — dodatek urzędu statysty­
cznego nie będzie grał roli decydującej w 
budżecie pracownika. Będzie dodatkiem 
do płacy, która co pewien określony czas. 

I niezbyt wielki, musi — w miarę drożyzny—
! ulegać zwyżce, niezależnie od określenia 
: dodatku drożyźnianego.

Wt.

^blizka i zdaleka.
2 POWODU SPISU LUDNOŚCI, 

ij W Tow. Ekonomistów i Statystyków 
t Ludwik Krzywicki wygłosił referat na 
Jh a t wyników spisu ludności, dokonanego 
tf?*d rokiem na ziemiach Rzeczypospoli­
tą1, Spis ten był pierwszym, przez wła- 
Sj * Polskie dokonanym, posiada on i po­
ty ać musi wiele braków. Uległ odchyle- 

111 od prawdy, spowodowanym bądź nie- 
k Młotowaniem ludności do podobnych 
^ ?edsięwzięć administracyjnych, bądź nie- 
C l i  i niewiarą niektórych części ludno- 

’ bądź niedopatrzeniem urzędu staty- 
% M efio, który też jest instvtucja mową i 

sobie dopiero drogę w dziedzinie or- 
^owania spisów statystycznych. Ob.

Krzywicki określa odchylenie od prawdy 
objektywnej na 3%.

Spis dał pole do licznych obserwacji 
natury politycznej i psychologicznej: na
ludność ukraińską oddziaływały czynniki 
polityczne, przebywające poza granicami 
Polski, nawołując (bez wielkiego powodze­
nia) do bojkotowania spisu. Ludność, ule­
gająca tym wpływom podawała siebie za 
„obywateli Ententy" albo w rubryce oby­
watelstwa wypisywała paragraf Traktatu, 
noszącego nazwę „traktatu podpisanego w 
Saint-Germain en Laye", w przekonaniu, 
że w ten sposób zabezpieczy siebie przed 

I uznaniem za obywateli państwa polskiego... 
j Obywatele żydzi wpisywali siebie jako 

..Polacy" i jako „Żydzi", co w łonie tych 
samych rodzin wywoływały w obecności 

1 rachmistrzów — snory i kłótnie, zaś spo­

ry  te dawały powód do zmian w odnośnych 
rubrykach w godzinę po dokonaniu sp isti;' 
dawały też powód do skarg nadsyłanych 
do Klubu posłów żydowskich i stanowiły 
punkt wyjścia do składania interpelacji po­
słów żydowskich w Sejmie. Skargi te by­
ły najczęściej nieuzasadnione i inicjator 
tych skarg w  obawie represji z tytułu kłam­
liwych skarg uciekł do Ameryki. Obywa­
tele narodowości niemieckiej podawali sie­
bie za „Polaków" — pomimo agitacji wiel- 
koniemiecldej, Mazurzy za Niemców, po­
mimo, że mówią w domu po polsku, a to 
ze względu na wyznanie protestanckie. Bia­
łorusini za „tutejszych" albo za Polaków.

Ze stanowiska "psychologji społecznej 
i socjologii ta strona spisu jest wielce cie­
kawa i nieraz będzie jeszcze stanowiła 
przedmiot rozmyślań i rozważań statysty 
polskiego. Przynależność państwowa i na­
rodowość kłócą się jeszcze i będą długo je­
szcze kłóciły się z sobą w świadomości 
wielu mil jonów obywateli polskich. Co 
więcej olbrzymie obszary Rzeczypospolitej 
obejmują zbiorowiska etniczne, nie znają­
ce jeszcze zgoła wyraźnego samopoczucia 
narodowego. Obywatele starozakonni w 
tej samej rodzinie bywają tylko żydami al­
bo już Polakami, niekiedy syn ojca Poląka 
za,pisuje siebie jako „narodowości żydow­
skiej". Wyrobienie państwowe i większe 
przygotowanie do życia pod rządem  pań­
stwa nowoczesnego wprowadzi tu  więcej 
porządku. W  świeżo ogłoszonej pracy „Po­
lityka Polski niepodległej" p. Stanisław 
Bukowiecki zwraca uwagę szczególną a 
bardzo wymowną na te  sprawy, teoretycz­
nie jasne dla wszystkich z wyjątkiem nie­
których nacjonalistów i nadnacjonalistów, 
praktycznie zaś bardzo złożone i bardzo 
bolesne. „We Francji pod nazwą „Fran­
cuz" rozumie się obywatel państwa fran­
cuskiego, który może nawet do narodowo­
ści francuskiej nie należeć, natomiast 
przedwojenny Alzatczyk, chociażby był 
najwięcej do Francji przywiązany, nie na­
zywał sirbie Francuzem, ale bolał nad 
tern, że Francuzem być przestał". „W yraz 
nafionalife nie oznacza bynajmniej jakiejś 
zbiorowości rasowej, językowej lub kultu­
ralnej, ale wyłącznie tylko obywatelstwo

państwa. Naród szwajcarski, złożony z róż­
nych ras i języków, jest jednym narodem, 
podobnie belgijski, amerykański i t. d. Jest 
więc pojęcie narodu — pojęciem politycz- 
nem... W państwie polskiem jest jeden na­
ród polski; termin Polak obejmuje wszyst­
kich obywateli tego państwa zarówno mó­
wiących po polsku, jak tych, których języ­
kiem rodowitym jest niemiecki czy biało­
ruski i którzy stanowią grupy narodowo­
ściowe".,.

Spis ludności, o którym wiele bardzo 
ciekawych i pouczających szczegółów opo­
wiedział w referacie swoim ob. Krzywicki— 
i na sprawę, poruszoną z wielkim talentem 
prawniczym i głęboko przemyślaną przez 
p. Bukowieckiego, rzucił światło ciekawe.

Spis określił obywateli polskich naro­
dowości polskiej, jako odpowiadających 
tylko 68% ogólnego zaludnienia. Blisko 
trzecia część ludności nie jest narodowo­
ści polskiej. O tym szczególe nie walno za^ 
pominąć.

Spis ludności wykazał całą nicość dotych­
czasowej statystyki zaludnienia, prowadzo­
nej w Kongresówce przez dawnych urzęd­
ników rosyjskich. Ob. Krzywicki przypusz­
cza, że statystyka rosyjska naliczyła w za­
borze rosyjskim o jeden mil jon ludności 
więcej, niż jej było w rzeczywistości. S ta­
tystyka „pisarzy gminnych" ówczesnych 
należeć powinna do przeszłości. Metody, 
stosowane przez Urząd statystyczny, po­
winny wyleczyć ludność z obaw, z który­
mi muszą się na każdym kroku spotykać 
rachmistrze Urzędu Statystycznego. Chłop 
boi się statystyki jak ognia; uważa ją za 
w stęp do nowego podatku! Trzeba go od­
uczyć od tej obawy. Trzeba w nim wy­
kształcić ducha obywatelskiego, poczucie 
obowiązku wobec państwa, współdziałanie 
zapoczątkowani om państwowym, ile że 
państwo jest „wszystkich" i nie znajduje 
się poza obywatelem... W ątpliwości nie u- 
lega, że referat ob. Krzywickiego współdzia­
ła w takiej działalności óbywatelsikiej, bu­
dzi ducha obywatelskiego, mobilizuje do­
brą wolę zbiorową. Zasługuje na jaknaj- 
szersze rozpowszechnienie.

Henryk Bezmaski.

. Muli -
W  dniu 10 b. m. został aresztowany 

w Krakowie dyrektor polskiego Banku dla 
Handlu i Przemysłu, W andzel, mąż zaufa­
nia ks. biskupa Sapiehy, za popełnienie ol- 
bizymich nadużyć finansowych. W iado­
mość o tern zaopatruje „Naprzód" krakow­
ski, wydany dn. 11 b. m., następującemi u- 
wagami:

„Jak  wiadomo, przed niedawnym cza­
sem ks. biskup Sapieha w ynajął część k ra­
kowskiego pałacu biskupiego na bank. W y­
wołało to wielkie zgorszenie, albowiem 
Kościół nie powinien przykładać ręki do 
lichwy bankowej i paskarskiego handlu 
walutą, lecz trzymać się zdała od speku­
lacji giełdowych i machinacji bankowych, 
które stanowią jedną z głównych przyczyn 
szalonego wzrostu drożyzny, bogacącej zu­
chwałych aferzystów kosztem łupionej ze 
skórv ludności. Czem się trudni czarna 
giełda, to nie przystoi księciu Kościoła.

Przychylność, jaką ks. biskup Sapie­
ha obdarzył bank, któremu w pałacu bisku­
pim wynajął lokal, za odstępne 5 miljo- 
nów irarek, wprowadziła w błąd szerokie 
kola osób pobożnych. Pomyślało sobie wie­
lu. musi to być jakiś niezwykle uczciwy 
bank, skoro biskup umieścił go w biskupim 
pałacu. I na odpowiedzialność ks. bisku- 

•pa, ci, którzy ufają ósemce, zaufali temu 
bankowi.

1 oto okazuje się, że założyciel i dy­
rektor tegc banku, tak gorliw e popierany 
przez ks. biskupa Sapiehę, Roman  ̂ W an­
dzel, główny filar Chjeny w Krakowie, jest 
oszustem i złodziejem.

Popełnił on na szkodę akcjonarju- 
szów tego banku defraudację, idącą w mi­
liardy marek, zbogacił się na tem złodziej­
stwie i kupił sobie dobra Zakliczyn i grał 
przewodnią rolę w Chjeme. zasilając hoj­
nie fundusz wyborczy ósemki.

Na skutek karnego doniesienia mini­
sterstwa skarbu został Roman W andzel a- 
resztowany za popełnienie zbrodni sprze­
niewierzenia z § 183 ustawy karnej.

Tu chcemy tylko zaznaczyć, że aresz­
towanie nastąpiło w sobotę, 4 listopada, a 
więc w przeddzień wyborów do Sejmu, ale 
trzymano je w tajemnicy, aby nie kompro­
mitować ósemki przed wyborami.

Chciano też utaić to aresztowanie na 
czas wyborów do Senatu, ze względu na 
kandydaturę ks. biskupa Sapiehy, a l e  rzecz 
się wydała i jesteśmy w możności poinfor­
mowania o niej wyborców. ^

W iedział papież, co robi, gdy zakazał 
biskupom kandydować. Dobrze byłoby, 
gJvbv im także nakazał trzymać się i&k 
najdalej od interesów bankowych i walu­
towych.

SZCZEGÓŁY SKANDALICZNEJ 
SPRAWY.

Z wiosną ubiegłego roku prasa k ra ­
kowska, a szczególnie „Naprzód"* poruszał

kwestję odstąpienia części pałacu bisku­
piego od strony ulicy Wiślnej na bank, 
podczas gdy w Krakowie panował głód 
mieszkaniowy. Biskup krakowski wziął 
wtedy odstępnego kilka rn.iljonów, które 
przeznaczył podobno na cele utrzymania 
seminarjum duchownego, znajdującego się 
w opłakanym stanie finansowym.

Imieniem tego banku, który zareje­
strowany został, jako Polski Bank dla Han­
dlu i Przemysłu, pertraktował z księciem 
biskupem prof. Kollegjum naukowego w 
Detroit w Ameryce p. Roman W andzel.

Sprawa została ubita, p. W andzel 
stworzył bank akcyjny kapitałam i aimery- 
kańskiemi i przybył nowy bank wspaniale 
urządzony z piękną wystawą i lampką 
czerwoną przy wejściu. W  kilka miesięcy 
po otworzeniu banku, którego dyrektorem 
został p. Wandzel, zaczęły krążyć pogło­
ski, że bank ogłasza niewypłacalność i bę­
dzie lada dzień zamknięty. Urzędowo 
stwierdzono, że pogłoski te są fałszywe, a 
bank oparty jest na silnych podstawach fi­
nansowych.

Nagle przed kilku tygodniami akcjo- 
narjusze banku, którzy rekrutowali się z 
kapitalistów żydów polskich w Ameryce, 
odnieśli się drogą dyplomatyczna do mini­
stra skarbu Jastrzębskiego w Warszawie, 
z doniesieniem, że dyrektor Polskiego ban­
ku dla handlu i przemysłu w Krakowie, p. 
W andzel popełnił oszustwo idące w setki 
miljonów.

Na skutek tego doniesienia ministe- 
r jum skarbu odstąpiło pismo akcjonarju- 

| szy amerykańskich prokuraturze krakow- 
I skiej, które poleciła aresztowanie dyrekto- 
i ra W andzia.

H ISTO RJA  ZAŁOŻENIA BANKU.
P. W andzel młody, elegancki, o ma- 

! nierach arystokraty człowiek, podczais 
! wojny wyjechał do Ameryki, gdzie prze- 
j bvwał przez kilka lat. Przed dwoma laty. 

kiedy miał wracać do Polski, zorganizował 
Towarzystwo akcyjne które powierzyło 
mu 150.000 dolarów, aby założył w Krako­
wie wielki akcyjny bank z filją w W arsza­
wie.

W edle polecenia swoich mandantów 
miał p. W andzel po przyjeździe do Polski 
sprzedać część dolarów i jako kapitał za­
kładowy banku złożyć 100 miljonów mk.

W  maju 1921 zjawiŁsie on w rodzin- 
nem mieście Krakowie (gdyż tu się uro­
dził) i sprzedał pierwsze dolary, aby za­
płacić konsysforzowi biskupiemu 5 miljo­
nów mk. za odstąpienie lokalu.

Następnie sprzedał 80.000 dolarów po 
kursie, jak twierdzi. 830 mk. (podobno wte­
dy taki bvł kurs dolara), za kilka dni 
zaś 40 000 dolarów po tvm samym kursie. 
7. uzyskanych ze sprzedaży dolarów marek 
polskich złożvł iako kapitał zakładowy 
banku 100 miljonów mk.-
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Aby takie -wprost marnotrawienie do­
larów przeprowadzić, Wandzel nie dopu­
szczał innych dyrektorów do kierownictwa, 
nie zwoływał Rady nadzorczej i posiedzeń 
komitetu, a miliony trzymał w kuferku w 
swojem mieszkaniu.

Oczywiście, że akcjonarjusze nie wie­
rzyli, aby dolary po najniższym kursie by­
ły zmieniane i stwierdzili, że to jest nie­
prawda. j^dyż na takiej zamianie, podczas 
gdy dolary ciągle szły w górę, zarobić mu­
siał p. dyrektor korosalne miljony.

Wyszło dalej na jaw, że dyrektor 
Wandzel na własny rachunek zakupywał 
dolary, franki, funty angielskie i t, d. Tran- 
•/akcjc te przeprowadzane były przez Poł­
yki bank dla handlu i przemysłu, ale p. dy­
rektor twierdzi, że zakupna te wynoszące 
miljony, dokonywał z własnych pieniędzy. 
Atoli niema najmniejszego dowodu, by po­
siadał on, oprórz 150 0C0 dolarów akcjo­
nariuszy. jakikolwiek majątek.

W ostatnich czasach p. dyrektor żył 
bardzo szeroko, wyjeżdżając często do 
Warszawy niby na kontrolę filji tegoż ban­
ku a właściwie celem wesołych zabaw w 
.Bristolu".

Przed kilku miesiącami kupił on do­
bra Zakliczyn, w których urządził sobie 
wspaniałą rezydencję.

Aresztowany żył w bardzo bliskich 
stosunkach z duchowieństwem krakow­
skie m i cieszył się szczególnie u biskupa 
Sapiehy wieilkiem zaufaniem.

Szkoda, jaką ponieśli akcjonarjusze 
banku, wynosi setki miljomów, zaś bank 
sam nie narażony został na straty, gdyż 
kapitał zakładowy pozostał nietknięty.

Na podstawie dalszego śledztwa 
stwierdzono także pewne niedokładności w 
księgach bankowych, zwłaszcza niejasne 
są niektóre ważniejsze pozycje, co jest 
przedmiotem osobnego śledztwa, oraz o- 
rzeczenia znawców ksiąg kasowych, któ­
rzy w tych dniach rozpoczną swoją pracę.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi po­
dobno s. s. o. Ksieski. Znamiennem jest, że 
władze już przeszło tydzień trzymały tę a- 
ferę w ścisłej tajemnicy, aby ona nie do­
stała się do prasy Podaje się skwapliwie 
kradzieże biedaków z nędzy, ale łajdactwa 

! takie trzymane są w tajemnicy".

U sprawie stralha 
dozorców domowych

s
Wczoraj odbyło się walne zebranie do­

zorców domowych w lokalu Związku przy 
ul. Leszno 48, Mimo prowokacyjnego sta­
nowiska Chrześcijańskiego Związku dozor. 
dom., zebranie uchwaliło nie przerywać 
strajku, ponieważ płace dozorców nie wy­
starczają zupełnie na utrzymanie, a stano­
wisko Magistratu nie wytrzymuje krytyki.

Trudno wymagać, żeby dozorcy praco­
wali za darmo dla miasta, ponieważ Magi­
strat kosztowałoby duże sumy wzięcie na 
swój koszt oczyszczania ulic. Tvlko organ 
chadeckiego prezydenta miasta Nowodwor­
skiego „Rzeczpospolita" może odwoływać 
się do uczuć obywatelskich dozorców, któ­
rzy przymierają głodem i muszą żądać po­
prawienia bvtu. '

Kiedy dozorcy domowi wystęują w o- 
brenie swych interesów i walczą z wyzys­
kiem, wówczas Związek chadecki, zamiast 
żądanie dozorców poprzeć, zwalćza je na­
miętnie. Posteoowanie chadeckiego Związ­
ku zmierza wyraźnie ku złamaniu solidar­
ności w szeregach strajkujących o rzez osła­
bianie wiary w skuteczność strajku i nama­
wianie do podjęcia pra~y. W czasie obecne­
go strajku dozorcy zobaczą dowodnie, jak 
niską rolę spełnia Chrześcijański Związek 
*Wobec polskiego proletariatu, działając 
zawsze wbrew jego interesom, Gr.

O na! IfesztaiflB/K rshrim j! 
h t e  MąiUł Z wcda«/?Gh
Urząd mieszkaniowy, orzeczeniem z d. 

2X1 1922 r. za Nr. 16334/11, zarekwirował 
dwa pokoje w lek a fu Związku zawodowego 
pracowników na drogach wodnych przy ul. 
Nowy Zjazd 6. Wskutek tej rekwizycji, Zw. 
zaw. pracowników na drogach wodnych, ma­
jący za zadanie zorganizować ogromne rze­

sze pracowników żeglugi rzecznaj, regula­
cji rzek, budowy portów i t. p., będzie miał 
zatamowaną drogę do rozwoju przez u- 
szczirolenie lokalu.

Zgadzamy się z tern, że brak mieszkań 
zmusza Urząd mieszkaniowy do zajmowa­
nia lokali, celem umieszczenia osób, nie 
mających dachu nad głowa, ale niechże re- 
k wiru je sobie ogromne pokoje w pałacach 
i gmachach arystokracji lub paskarzy, lecz 
niech nie rusza Zwhdków zawodowych. 

Sądzimy, że p. Komisarz Rządu, otrzy­
mawszy zażalenie ze Związku pracowników 
na drogach wodnych, zechce zrozumieć, że 
jest inny sposób na zaspokojenie głodu 
mieszkaniowego, niż inkwizycja lokalu ro- 
botnkzveh zw itków  zawodowych, i uchyli 
Orzeczenie o rekwizycji.

0.dra«fedź na stfio tre li
odpowiedzi na wzmiankę, zamiesz­

czoną w Nr. 305 „Robotnika" z dnia 1. XI. 
1922 r. w sprawie p. Borszewsklęgo Raj­
munda, prosimy Was, tow. Redaktorze, o 
zamieszczenie następującego sprostowania: 

Wyrażamy niniejszem swój gorącv pro­
test w imieniu klasy pracującej rn. Płocka 
przeciwko wysunięciu kandydatury p. Bor-, 
szewskiego Rajmunda na stanowisko komi­
sarza Kasy Chorych. Protest swój popiera­
my tom, że p. Borszewski stale pracował, 
jako urzędnik rosyjski w czasach caratu i 
nic zdradzał wtedy wcale swej polskości, 
a obecnie, jako wyższy urzędnik starostwa, 
nic dobrego dla klasy pracującej nie zdzia­
łał.

Pbtetfo też w imieniu klaisv pracującej 
protestujemy przeciwko kandydaturze p. 
Borszewskiego na komisarza Kasy Chorych 
i użyjemy wszeTkicb możliwych środków, a- 
by ten. który dotychczas wrogo odnosił się 
do ruchu robotniczego, nie stanął na czele 
tak ważnej dla klasy pracującej placówki.

Płocki Okr. Kom. Rob. PPS.

ziraitai lltaife
Od chwili, kiedy Benito Mussolini, 

krzycząc: „niech żyje król", narzucił Wik­
torowi Emanuelowi swój gabinet, od tej 
chwili poczęły obiegać świat najsprzecz­
niejsze wiadomości o nowym kierunku po­
lityki zagranicznej Włoch. Czegóż bowiem, 
w ciągu ostatnich dni dziesięciu, nie donie­
siono redakcjom pism politycznych w tej 
sprawia?! Podobno Włochy zdążyły już 
porozumieć się z Francją w sprawach tu­
reckich i wschodnich wogólc, a to przeciw 
Anglji, zyskując wzamian od Francji uzna­
nie specjalnych interesów włoskich w 
Smyrnie. Podobno Mussolini już zdążył 
zawrzeć tajny traktat z Węgrami, według 
którego ośm dywizji węgierskich ma de­
monstrować na granicy węgiersko-jugosło­
wiańskiej, w wypadku zbrojnego starcia 
Wioch z Jugosławją o Dalmację — o co 
dodamy nawiasem, wcale nie trudno. Po­
dobno, dalej, Mussolini dokonał cudu w 
swoim rodzaju, odbudował, mianowicie an- 
tyturecki blok państw bałkańskich z przed 
roku 1912, potrafił w ciągu paru dni pogo­
dzić Bułgarję z Rumunją, Jugosławją i 
Grecją, wyrwać korzenie ostrego sporu o 
Saloniki, Macedonję i Dobrudżę. Podobno 
razem z Czechosłowacją, Jugosławją, a 
może i z Węgrami, opracował był plan po­
działu Austrji, przyczem Włochy mają 
zagarnąć resztki krajó.w górno-alpejskich, 
jakie koalicja' pozostawiła przy tern pań­
stewku. Podobno..., ale, doprawdy, dosyć 
już tych wszystkich wiadomości istotnie 
sensacyjnych, pełnych wewnętrznych 
sprzeczności i nieprawdopodobieństw. Je ­
żeli o nich wszystkich wspominamy na tern 
miejscu, to tylko dlatego, że z jednej stro­
ny doskonale odtwarzają całą niepewność, 
jaka panuje w sferach politvcznvch całego 
śY/iała co do istotnych zamiarów Mussoli-

niego, z drugiej zaś trafnie, jakby w kary- 
katuralnem odbiciu, przedstawiają istotne 
poSłoże całej zewnętrznej polityki faszy­
zmu włoskiego, którem jest awanturnicze-, 
go gatunku imperializm.

Podstawą polityki zagranicznej Mus- 
soliniego jest idea „wielkości Włoch". Wy­
rosła ona w glov.de medjolańskiego dema­
goga już w okresie powojennym. Według 
Mussoliniego zarówno traktat wersalski, 
jak i wszystkie inne nie dały im tych wszy­
stkich korzyści, jakie dać były winny. Nie 
są oni zaspokojeni tern, że słupy graniczne 
włoskie wbite zostały daleko na północy •— 
w Alpach — że na przełęczy Brennerow- 
skiej powiewa sztandar włoski; faszyści 
chcieliby graniczyć bezpośrednio z Bawa­
rią, z Niemcami. Nie clica przytem uznać 
słowiańskiego charakteru Dalmacji, gotowi 
o wybrzeże dahnatyńskie prowadzić wojnę 
z Jugosławją, a to w imię zaisady wyśmie­
wanej przez posłów włoskich o „italskim 
Adrjatyku". Wyciągają ręce ku , Azji 
Mniejszej, gdzie w miastach, zwłaszcza w 
Smyrnie, nagromadziły się większe skuoie- 
nia emigrantów włoskich. Słowem, gdzie­
kolwiek zamieszkuje nieco liczniejsza gru­
pa Włochów, wszędzie tam skierowane są 
pczy i apetyty faszystów, jako na kraje 
włoskie. Że tak jest w istocie, że polityka 
zagraniczna Mussoliniego nie ooicra się 
wcale na żadnych realnych, politycznie i 
gospodarczo rozumnych przesłankach, że 
iest, nie jak twierdzą niektórzy, romanty­
czna, ale zwyczajnie awanturnicza, świad­
czy zabawna rozmowa, jaką miał pewien 
wybitny faszysta z redaktorem paryskiego 
„L‘Eclair“ — r>. Burć, sympatyzującym z 
faszystarrli. P. Bure zapytał znienacka, czy 
aby Mussolini nie myśli również o zajęciu 
Tunisu, oddawna znajdującego się w len-

niczej zależności od Francji. Zaskoczony 
tem pytaniem faszysta odpowiada naiwnie:

i "„narfizie —- me
Kiedy Mussolini, uchwyciwszy wła­

dzę, zawiadomił o tem reprezentantów 
Włoch zagranicą trzej najwybitniejsi dy­
plomaci włoscy: hr. Sforza, ambasador w
Paryżu, senator Frassati w Berlinie, oraz 
Rolando Ricci w Waszyngtonie, podali się 
do dymisji, przyczem hr. Sforza uczynił 
to w sposób, publicznie potępiający z gó­
ry łatwo dającą się przewidzieć politykę a- 
wanturnictwa w międzynarodowych sto­
sunkach Włoch. Ci trzej wytrawni dyplo­
maci nie chcieli ponosić odpowiedzialności | 
za wszystkie niebezpieczne dla pokoju Eu­
ropy możliwości faszystowskie. Zwłaszcza 
hr. Sfor.d , który uregulował najdrażliw­
szą kwestję dalmatyńską, a to na mocy 
zawartego z ministrem jugosłowiańskim 
Trambiczem w połowie fistooada 1920 ro­
ku traktatu w Rdpallo, nie chciał brać od­
powiedzialności za zaostrzenie stosunków 
z Jugoslav,'ja,* czern stale grozi awanturni­
cza imperjalistyczna polityka faszvzmu.

J. Most.

OBŁUDNICY. .
Otrzymaliśmy komunikat, w ktróym 

komuniści zawiadamiają, że ich wyborczy 
Związek proletariatu miast i Wsi będzie ist­
niał i nadal jako „stronnictwo polityczne*. 
Komuniści tedy w dalszym ciągu prowadzą 
swą naiwno - oszukańczą grę, bo przecież 
Partja Komunistyczna Polski nie przestaje* 
istnieć. Dalej mówi się w tym komunikacie, 
że ów Związek ma program „przebudowy 
burżuazyjnego państwa polskiego na pol­
ską republikę socjalistyczną". W swojej 
naiwnej perfidii panowie ci myślą, że — 
używając dlajpozora PPS.-owskich okre­
śleń — ukrvfa komunistyczne pazury. Ale 
ten sam program Związku przez komunisty­
czny amerykański „Głos robotniczy" sfor­
mułowany został w oast-oujący sposób: 
„na gruzach Pubki rozbójniczej powstaną 
republiki sowieckie, sprzymierzone z Rosją 
sowiecką"!! .

ARESZTOWANIE POSŁA 
KOMUNISTYCZNEGO.

Z innego komunikatu komunistów do­
wiadujemy się, że 12 b. m, aresztowano w 
Warszawie ncwowybranego posła z Zagłę­
bia Szczepataa Rybackiego. Rybackiego o- 
skarżają z p;<r. 129.

Aresztowanie to jest niewątpliwie gra­
bem nadużyciem, a na dobitkę rzeczą bar­
dzo — powiedzmy delikatnie — niemądrą.

NOTA DO RZĄDU UKRAINY SOWIECKIEJ. 
W  sprawie wypadów bsnd na terytorium polskie.

Ministerjum Spraw Zagranicznych wystosowa­
ło następującą notę do Przedstawicielstwa Pełno­
mocnego Ukraińskiej Socj. Rep. Rad:

Nawiązują do treści noty naszej z dn. 26 paź­
dziernika r. b., Ministerjum Spraw Zagr. s tw‘er 
d?.a, że w dalszym ciągu ujawsia się działalność 
band sformowanych na terytorjum Ukrainy, które 
następnie przechodzą na terytorjum polskie.

Bandy te organizowane są z pośród grup rze­
komych robotników, osiedlonych na polskiem po­
graniczu, pod pozorem tworzenia komunistycznych 
gospodarstw rolnych. Ministerjum Spraw Zagra­
nicznych posiada informacje o istnieniu 10 takich 
grup, utworzonych wyłącznie z byłych wojskowych, 
a zwłaszcza byłych jeńców armji austrjackiej. Gru­
py te otrzymują w znacznej ilości konie, rzekomo 
dla celów rolniczych. Broń grupom tym dostar­
czają „Zakordoty", które w dalszym ciągu rozwi­
jają swą działalność na polskiem pograniczu.

Ministerjum Spraw Zagranicznych stwierdza 
istnienie następujących grup, przeznaczonych do 
robienia napadów na terytorium polskie:

1) W rejonie Sołomna, Greczany, Wiznówka, 
Niemiczyńce w odległości 8 — 15 kilm. od Tarno- 
rudy około 200 łudzi i 100 koni.

21 W rejonie Iwaćhnowce, Skoitymany Uwsia, 
w lasach  Satanowskich naprzeciwko Kręciłowa, 
około 50 ludzi, każdy ma konia.

3) W rejonie Jarom inka, Gerszanówka, Zawo- 
dyńce, Lewada — około 100 ludzi.

4) W rejonie Żabińce, Letawa, Słoboda, Ró­
żańska, Marjanówka — 100 ludzi i około 40 koni.

5) Armany, Kisielówka, N ig in — około 300 lu­
dzi i koni poddostatkiem; dalej grupy w rejonach: 
6) Teofilpola, 7) Szczas,nówki 8) Kupiela, 9) Jam- 
pola Wołyńskiego, 10) Pewerosłąje — mają od 
50 — 100 ludzi i stosunkową ilość koni.

Ostatnio * 22 października r. b. przeszła przez 
Zbrucz w rejonie Szydłowca, pow. husiatyńskiego, 
banda, składająca się z 20 ludzi i posiadająca na­
wet kaTabin maszynowy, & 23-go tegoż miesiąca — 
banda w sile 30 ludzi konnych, uzbrojonych w 4 
karabiny maszynowe, ukazała się w rejonie Wis- 
nowczyk nad Strypą.

W tym stanie rzeczy Min. Spraw Zagr. kate­
gorycznie protestuje przeciwko tolerowaniu przez 
Rząd Ukraiński akcji, która pod pozorami gospo­
darczymi, ma na celu zamiary wrogie w stosunku 
do ludności. Rzeczypospolitej Polskiej. Powtóre. 
domaga się niezwłocznego przeprowadzenia docho­
dzenia w nadgranicznych komunistycznych gospo­
darstwach rolnych, w celu karania winnych. Po­
trzecie — ukrócenia działalności i ukarania tych 
funkcjonariuszy rządowych i współpracowników 
organizacji nolitycznych, znajdujących się w za- 
Iteności od Rządu U. S. R. R. którzy czynnie po­
pierają powyżej przedstawioną występną działal­
ność, (P.A.T.).

P. PLUCIŃSKI O STOSUNKACH
POLSKO - GDAŃSKICH.

P. Pluciński udzielił przedstawicielowi P- ^ 
wyjaśnień w sprawie stosunków polsko - gdańs*
Z wyjaśnień tych wynika, że Rząd Polski stara 
robić wszelkie ułatwienia w sprawach, dot?®* 
cych interesów w. m. Gdańska; wydał nawet f 
porządzenie na zasadzie którego obywatele ź®*, 
scy mają być traktowani narównd z polskimi, 
to poczynił szereg ułatwień w dziedzinie sloe 
ków gospodarczych. j

Mimo dobrej woli Rządu Polskiego 
gdański nadal szykanuje obywateli polskich, ' 
dodając ich z terytorjum w. miasta". Prócz 
wprowadzą w życie szereg zarządzeń" i proje’' 
wydanie ustaw wyjątkowych, skierowanych ** 
ostrzem przeciwko obywatelom polskim. „

Wobec tego, że ostatnie zarządzenia Se®4 - 
gdańskiego wyrządzają Polsce nieobliczalne s*r  ̂
ty. Rząd Polski przedstawił położenie Wysoki*10 
Komisarzowi Ligi Narodów w przekonaniu, że i 
woduje on zasadniczą zmianę w stosunkach, 
pcwniającą Polsce swobodne wykorzystanie 
gdańskiego. ^

W obecnym stanie rzeczy, Rząd Polski 
jest cofnąć wszelkie przywileje i udogodnienia, r  
kie dobrowolnie wprowadził dla gdańszczan.

PROJEKT KONKORDATU Z WATYKANEM; 
Wczoraj w Ministerjum Wyznań Rei. i 

cenią Publ. odbyła się druga z rzędu konSereń6̂  
r>oświęcona opracowaniu projektu konkordatu  ̂
Stolicą Apostolską. Konferencji przewodniczył 
nister oświecenia, p. Kumaniecki. W obradach ■ 
cregtniczyli m. in.: prof. red Abraham ze Lwc^*i 
dyrektor Dep. Politycznego M. S. Z., p. Katy* 
oraz delegaci innych zainteresowanych minister)

RATYFIKACJA KONWENCJI W SPRAWI® 
RUCHU AUTOMOBILOWEGO.

Weszła w życie ustawa sejmowa w sprawie ** 
tyfikacji konwencji o ruchu automobilowym, n* 
tej w Paryżu dnia 11 października 1909 roku.

Ustawa upoważnia aczelnika Państwa 
podpinania ratyfikacji konwencji powyższej. , 

Wykonanie ustawy powierzono ministr . 
spraw zagranicznych.

SPRAWA DROŻYZNY NA G. ŚLĄSKU.
12 i 13 b. m. odbywała się w gmachu 

wództwa pod przewodnictwem wicewojewody 2 
rawskiego, konferencja z przedstawicielami 
kantów i związków robotniczych przy współ ud* 
przedstawicieli województwa i Starosty Górflhj*^ 
go. Na konferencji omawiano sytuacje gospoś  ̂
ozą, jaka się wytworzyła wskutek spadku w alu ty  
związanego z nią wzrostu drożyzny. Na nieci*1 
nej konferencji przedstawiciele fabrykantów *Ł 
azili się na to, aby ostateczne uregulowanie P0̂  
wyżek płac rozstrzygnąć dnia 13-go b. m., 
zaś do zgody nie doszło — zdać sic na wyrok ^  
dn rozjemczego. 13-go b. m. zaś odroczono 
teczne uregulowanie sprawy do czwartku. (A«

Z RADY MINISTRÓW.
Rada ministrów na posiedzeniu dn. 13 b.  ̂

zatwierdziła statut związku kolejarzy .Zjedn0' ^  
nie zawodowe polskie ; uchwaliła wniosek Ą r  
trą spraw wewnętrznych o włączenie wsi ?od ^  
kowo do gminy Kosice; rozporządzenie w spr® e 
podwyższenia kwot, przewidzianych w usta'*'1® , 
ubezpieczeniu pensyjnem funkcjonariuszy W 5 
bie prywatnej i niektórych funkcjonariuszy w S 
bie publicznej; rozporządzenie w spr awie rc*jeś< 
gnięcia na województwa wschodnie i ziemię w‘ 
ską mocy ustawy o  ustaleniu i w y n a g r o d z e n iu  
czycieli publicznych szkół powszechnych. ‘n3P<̂  
torów szkolnych i ich ^zastępców; rozporządzeń1̂ . ,  
sprawie rozciągnięcia *na województwa wscho ^  
i ziemię wileńską mocy dekretu o kształceniu 
czycieli szkół powszechnych, oraz załatwiła 
reg spraw bieżących. (P.A.T.).

WYJAZD DO .WILNA. ,
W dniu dzisiejszym wyjeżdżają do . l |ef 

minister W. R. i O. P., dr. Kumaniecki i 
Robót Publicznych, inż. Łopuszański. Mini^ ^  
towarzyszyć będą: dr. Jan  Fryling, sekret 
nistra W. R. i O. P., oraz p. Nestorowicz, dyre ^  
departamentu w Ministerjum Robót Public*0’
( P .A .T .) .  -

SŁUŻBA PRZYGOTOWAWCZA W M. S. 
Ministerjum Spraw Zagr. wniosło do Rady 

nistrów projekt rozporządzenia o służbie Pf 
tówawczej kandydatów na urzędników 1-e) 
gorji stanowisk służbowych w M. S. Z. oraz 
zajninie dyplomatyczno - konsularnym,

Według tego projektu, kandydaci na urZ 
ków I-ej kategorji, po przychylnem orzeczeń01^ . ,  
misji kwalifikacyjnej, muszą się poddać *̂ „1 
nowi wstępnemu, poczem odbywają służbę P4̂  
w poszczególnych departamentach Minister) ^  

Po ukończeniu praktyki kandydaci n,u®Z.*r9«' 
poddać egzaminowi dyplomatyczno - kons°'

tf.
L  *

Co się tyczy urzędników już pracującym -p/y 
S. Z., to poddać się muszą obowiązkowo eg** 
wi do 1 marca 1924 r. wszyscy urzędnicy °  („i*
niższych stopni do 7-go włącznie, którzy 
służbę na stanowiskach, wymagających w,yi-
wykształcenia, o ile nie posiadają studjó 
szych. Dla urzędników wyższych kategorp „,iy. 
7-y stopień służbowy, egzamin jest faku 3 t \4 tr 
lecz awans tej kategorji urzędników będzie 
niony od zdania egzaminu dyplomatyczno 
larnego. ,

SPRAWA EGZAMINÓW DLA URZĘDN*
PAŃSTWOWYCH. fgt.

Niektóre ministerja opracowały pro,e^ c\t <*' 
porządzenia o poddaniu egzaminom wszl S. 
rzędników państwowych do VII stopnia s 
go włącznie. *

Projekty tego ro«porządzenia z ° . n a i ^  
w Prezydjurn Rady Ministrów i w cz
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obowiązuje Od dnia fi b. na* jak naiat«|)U|ei

węgiel g ruby, kostka l 
kostka II 
orzt-ch I 
orzech II 
o rżtch  III 
pospOtka

z dostawą 
Mk. 69,5,0.— 
» 6̂ ,51 >n.—
.  64,0 0 —
# 60.' 00. — 
„ 53.3 0 . -
.  50.900.—

bez dostawy 
Mk. 65.80 ).—

„ 6-1,800 —
„ 6o, 00.—
„ 5 6 ,3i kj.—
.  49,651
,  47,260.—

załatwiane w kolei zgłoszeń w mlarC

o33Zł
dyspozycje wydane na węgiel w październiku będą

“ o dr.ia 2J b. m. włącznie bez dopłaty 
Namówienia nadsyłane pocztą uwzg.ędniane nie będą.

^  CENY DRZł WA OPAŁOWEGO SZCZAPOWEGO
39,583. - ze tonnę bez dostawy Mk. 34.300 —

KONFISKATA, 
cij* t>atn jjąc w treści artykułu p. Ł ,P o  prowia- 
ti4 jJ*m*es łczonego w N-rze 32 z datą 12 listopa- 

r. czasopisma p. n. „Warszawskoje Echo" 
K *>rzestęP*tw* 1 al t- 263 K. K., przewidziane- 

6 |j ^ ‘sanat Rządu obłożył w dn. 12 listopada 
PiSJn̂ *resztetn Nr. 32 wyżej wymienionego czas®- 
da^.' Przy równoczesncm wytoczeniu sprawy są- 

I Przeciwko winnym wydania i rozpowszech- 
tego numeru. (PA.T.J,

Sprawa Fedaka
s t ę p i e  poniedziałkowej rozprawy oglo- 

br0 Uckwałę Trybunału, odrzucającą wnioski o- 
Co do uzupełnienia 45 pytań, - przedłożonych 

^ Tat°Tn PrzTsię£lym- Trybunał udzielił głosu pro- 
ftg ar°"-"i Cuertleiowi, który zaznaczył na wgtę- 

Ż* *Połeczeństwo polskie z chwilą odzyskania 
w °°^ci politycznej wyciągnął* bratnią dłoń do 
tę -nei pracy z narodem ukraińskim, lecz dłoń 
Hja ~r i ';cr>no. Pierwsza część oskarżenia, to zbrod- 

■^ordu, a nie polityczna. Prokurator zazna-c4ył. te gdyby go nawet miał spotkać taki los, jaki
SjjJ^ł tych, co umieszczeni zostali na czarnej li- 

*Ąraińskiej, nie będzie ukrywać prawdy i zc- 
. Iei ogłonę. Prokurator stwierdza, że obrona 

Hjc 1!,ami całemi mówiła o rzeczach, nie mających 
j. ^Polnego z aktem oskarżenia i zdążała do u- 
t̂ą . *n‘a Pobudek zbrodni. Starano się przed- 

lęto^ krzywdy i udcrwwlnić źe wynikiem tych
'>v' d zbrodnia Fedaka. Tu jednak nie na- 

j "kraiń^ki staje, jako poszkodowany, tylko je- 
Przewodnicy. Młodzież ukraińska bojkotuje

tych, którzy chcą podać rękę do zgody, umieszcza 
na czarnej liście włościan, którzy życzą sobie spo­
koju i urządza na nich zamachy. Hasłem „śmierć 
zdrajcom" zmusza się naród ukraiński do solidar­
ności. Metoda obrony zmierza do postawienia rzą­
du polskiego w stan oskarżenia. Omawiając kwes- 
tję pobudek Fedaka, prokurator stwierdza, że po­
budki te stwierdzone zostały szczerze natychmiast 
po zamachu w policji i sądzie.

Na rozprawie sądowej usiłowano je wytłuma­
czyć dzięki taktyce obrony. Prokurator stwierdza, 
że istotnym źródłem zbrodni Fedaka jest posłu­
szeństwo wobec tych, którzy mu tę zbrodnię wy- 
konać kazali. Prokurator zapytuje Fedaka, czy 
nic nie wiedział o tych strasznych mordach dzieci 
i kobiet, o internowuniach i rabunkach dalej wy­
kazuje, że szkoły i zakłady naukowe stoją dla mło­
dzieży ukraińskiej otworem i nikt przeszkody nie 
stawia w kształceniu się jej.

Fedak skarży się na kolonizację polską, któ­
ra rzekomo wydziera chłopom ukraińskim warszta­
ty pracy. A czegóż dziś jesteśmy świadkami? — 
móiyi prokurator. Od Zbrucza po San ten war­
sztat pracy płonie — nikt z obrońców oskarżonych 
nie podniósł, że co chłop polski i obywatel polski 
zapracował, zgorzało.

Nie my mamy ocenić — mówił prokurator — 
czy Fedak jest bohaterem dla swego narodu — 
lecz my mamy ocenić jego czyn ze stanowiska spra­
wiedliwości, ładu i interesu naszego państwa. Po 
zamachu Fedaka młodzież na wiecu wznosiła na 
jego cześć okrzyki i uchwaliła kontynuować jego 
metody. Organ tej młodzieży „Nasz Szlach" na­
zywa naszych bohaterów bandą Iwaszkiewicza.

rELESSAMY,
Przed konferencją lozańską

PROPOZYCJE TURECKIE, 
j njjj. Londyn, 13 listopada. (P A T ). Dzien- 
! |u ’ donoszą, żc delegacja turecka zapro- 
I w Lozsnme przeprowadzenie plebi-

sjj u w Syrjt, Palestynie i Mezopoiamji, 
tylko uchodźcy z tych krajów powró- 
swoich Si

Tu r c y  p r z e r w  o d r o c z e n i u
KONFERENCJI 

j 4< Pory i ,  13 listopada. (PAT.). Ismet Pa- 
y9.,°^wiad,'zył korespondentowi ,,Łe Mati- 

i żV* odradzenie konferencji stwarzało- 
iią-.^elkie nielfzpieczeństw o wobec trud- 

jakie napotykają kierownicy kemali • 
zmuszeni do trzymania w niepewno-

j ści wynikające; z zawieszenia broni uzbro- 
j jon ego narodu. Nakoniec zaznaczył Ismet, 
| żc F ra n ta  może darzyć zaufaniem kemali- 
! stów, których pierwszem pragnieniem jest 

utrzymanie z nią ścisłych i serdecznych sto­
sunków
W ARUNKI RZĄDU ANGTFT.SKTEGO.

Paryż . 13 listopada. (PAT.) Londyń­
ski sprawozdawca ,,Petit Rarisien" donosi, 
że rząd angielski jest zdecydowany tylko 
wtedy wziąć udział w  konferencji w Lozan­
nie, jeżeli przedtem uzyska pewność, że 
trzy mocarstwa koalicyjne utworzą front 
jednolity, który, po wypadkach w Czanaku, 
uratuje sytuację.

Na Bliskim Wschodzie
2ARZADZENTA REFFET-PASZY. 
Konstantynopol, 13 listopada. (PAT.), 

ji źródeł angielskich donoszą, że Reffet 
(ylS2a objal kontrolę nad administracją, 
i j ió w i ł  jednak uznania kapitulacji, zniósł 
(Lalkowe t~ksv, nałożono na zboże i zgo- 

sie na 30-dniową zwłokę dla wprowa- 
'̂e.nia zakazu wwozu artykułów zbytku, 

ii; 'et Pasza, który ma się domagać zniesie- 
jA. "dęzień, pozostających pod zarządem  
kn . w sprzymierzonych, odmówił kompe- 
L cii ciała międzysojuszniczego do regu- 

sporów, powstałych między cudzo- 
^ c a m j a tubvlcami,

U SUW  A NU' CHRZFś CTAN.
!(• A teny,  13 listopada. (PAT.). Dzienni- 
^ donocza. źe w-’adze tureckie w  Merzynie 
(jjUądziły deportację wszystkich chrześ- 

/T10 żczv zn, oraz wydalenie wszystkich 
i dzieci.

s t a n o w i s k o  r z ą d u  f r a n c u s ­
k i e g o .

j . Paryż,  13 listopada. (PAT,). (Havas). 
...Londynu denoszą o zaniepokoi er hi oni- 
(i'!. srgial k iej ivsktrtck rzekomej odmowy 
H°'>icareo:o w kwestji spotkania z Gurzo- 

Otóż Poincare —  jak się dowiaduje

Havas, —  wbrew tym pogłoskom, zgodził 
się na propozycje spotkania z Curzonem, 
w którein to spotkaniu wziąłbv również u- 
dział przedstawiciel Włoch. Wobec tego, 
że Mussolini nie mógłby przybyć ani do 
Paryża, ani do Londynu, spotkanie odby­
łoby się w  mniej oddalonej miejscowości. 
Zresztą Poincare wyraził swą zgodę na 
spotkanie w przekonaniu, że porozumienie 
sojuszników jest już osiągnięte na oodsta­
wie warunków przvictvch w Mudanji. 
Poincare telegrafc-od dn. 7 b. m. do gene­
rała Polio, przesyUiac upoważnienie na o- 
głoszenie stanu oblężenia w K onsbntvno- 
poń), ale Generałowie Harrington, Charny 
i Montbolli sprzecivdali się jednomyślnie 
ogłoszeniu stanu oblężenia. .Jeśliby Turcy, 
narusza ino konwencję mudaórka. zaatako­
wali wojska sprzymierzone, to postępowa­
nie ich n;e mn*Mjv bvć tolerowane,

JEDNOMYćT.NOśĆ W ANGLJI.
L prrr ld ,  13 listopada. P.A.T. Całą. 

bez wvjatku prasa anGiebka poniera rzadl 
v* jego oolitvee w  stosunku do ArGorv. 
W szvstkic nartie i stm rnictwa w Annlji 
zcpatrui"5 na sprawę kry-

i zysu na Bliskim W schodzie.

Przed rekonstrukcja  ?ahine<u Rzeszy
(6. Pprjin. 13 listopada. (PAT.l Na ponk-
/ 'a'tk  wszystkie frakcje parlamentarne 
ć^ łały  posiedzenia w sprawie rckonstruk- 
“ Eablpetu.

It, ( Berlin 13 'listopada. (PA T.l. Dzienni- 
^ ' utejsze don.Tzą, że przekształcenie Ga- 
nęjLi Rzeszy nie nastąpi przed wtorkiem

POŁOŻFNTE W  NIFMDTECH. 
Berlin, 13 listopada. (PAT.). Zarząd 

tî i 'Wltiej partji ludowej w powziętej dziś 
^ U 'd e odrzuca dalszy udział w  rokowa- 

aad rekcmstnjkcią gabinetu. Ponie­

waż kanclerz nie zamierza utrzymać t. zw,
win’ktej koalicji, niemiecka partia ludowa 
wobec tego nie może udzielić poparcia rzą­
dowi Partja centrowa jest za rozwiązaniem  
parlamentu, ponieważ stoi na stanowisku, 
iż winna być koniecznie utworzona wielka 
koalicja, czemu jednak "a przeszkodzie stoi 
powyższa uchwała. Gabinet R zeszy zebrał 
się dzisiaj na naradę, w  celu omówienia 
kwestji reoaraovinvch. W edług doniesienia 
„TeleGraphen Union“, gahmet miał uchwa­
lić dziś nowe propozycje dla komisji repa- 
racyjnei.
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SŁONIE Rosslego, jedyne na świecle prawdziwie 
muzykalne słonie. BflJElZl^E JYLFIDY. Karawa­
na RKABOW. NOC nad N LEM. Trupa RUETI- 
MANS. Piękna LOUBE. Improwizalor DRAESELL 

I reszta NOWOŚCI.

S a c x u a @ ś ć l  *

M iń  iM m  
IŁiiBilBii Prco. la r la^sp
Książeczki członkowskie w wytwornem  

wydaniu są do nabycia w Administracji 

„Robotnika" po Mk. ICO.— za egzemplarz. 

Przy większej ilości rabat.

 ̂ Ofiary t rzęs ien ia
ziemi

St. Jago de  Chili, 13 listopada. (PAT.)
Z ostatnich doniesień wynika, że skutkiem 
trzęsienia ziemi zginęło eonaj mniej 1000 o- 
sób. W iele tysięcy ludzi jest pozbawionych 
schronienia i środków do życia.

SZCZEGÓŁY TRZĘSIENIA ZIEMI. 
Paryż,  13 listopada. (PAT.) Havas do­

nosi następuj cce szczegóły o trzęsieniu zie­
mi w Chili: Podczas trzęsienia ziemi morze 
wystąpiło z brzegów i zalało całe wybrzeże 
na kilometr w głąb kraju. Cały szereg miast 
portowych znikł formalnie z powierzchni 
ziemi.

II

l  ijeb rerjl
C. K. W.

Posiedtenie C. K. W. P. P. S. odbę­
dzie się w sobotę, d. 18 listopada o g. 5-ej 
po poU w  lokalu „Robotnika'4, W arecka 7.

Na porzajdlku dzieinmym:
1) Ustalenie porządku, dzieiuiego o- 

braid Rady Naczelnej.
2) Sprawy wyborcze.

Sekreterpt Gen. C. K. W. P. P. S.
Odwołanie. Dziś posiedzenie Okręgo­

wego Komitetu Robotniczego nie odbędzie 
się.

i fi;

Zada*cie w szęd z ie*

wytnua? strajk  Niech nikt mi« podejmuj® pracy w  
tej fabryce.

Baranom brejis,»wniCyj Ju tro  o go<tz. 6 w r« a
w lokalu Związku, Leatoo 53, odbędzie się 
nie sekcji twenzowołków. Tow.-czSor-kowie prosie, 
ni s?. o  t a r . e  przj’bycie. ,

iitll
Komisja M'edzyswiaakew* kult, .  artystyena.

Zarząd Komisji Międzyzwiązkowej ku,lt..*rt. zawifc- 
dowia ć4 najbliisze walne zpbranie odbędzie się w 
dm. 17 Estop, o g o h . 7 'A w. w lokalu Z wiązka 
Zmw. Nauczycielstwa P  Szk. Śr, (Bracka 18 ai. 5).
Zarządy związków, należących dc K. M. K.-A., pro- 
szoai® są o wydelegowanie sv.ego praedstewrciela, 

Na poraądlłu dziennym następujące sprawy: 1) 
Spr&wcwfcale Zansądu. 2) Sprawy organizacyjna. 
3) Wybary uzupełniające do Zarządu. 4) Plamo IL 
terijdio - artjWyeijne. 5) Woine wr.ioskl.

IjciJ rospoiarin.
NGtńwani* ghldy warssawslriej, 

Polary St. Zjedn. 16060—46200-16100. 
Iłeriiifl 1 ft>—2.00—1 98.
Londyn 71900-72700-73400.
Paryż 1C30—il045.

STRAJK  W  PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­
CZYM.

Strajk w fabrykach włókienniczych trwa 
w dalszym ciągu. 11 i 12 b. m. w kilku fa­
brykach fabrykanci wywozili towary przy  
asystencji policji, wskutek czego nastąpiły 
konflikty z robotnikami, którzy nic pozwa­
lają wywozić towarów z fabryk. 10 b. m. 
odbyła się narada w związkach przemy­
słowców i prawdopodobnie dzisiaj zostanie 
zwołana wspólna konferencja (A. W .).

Zwiąrek pracowników miejskich. Dziś punikiu- 
ałnfe o godz. 7 w x a m e m  w lokalu Zwiąaku (Wa- 
recto 7 m. 4) on będzie się posiedzenie sekcji V, 
SapśMn^itwa XVII Dobroczyn ości Publicznej, De* 
i»‘g.xi proszeni ss o punktuiatee przybycie.

B*cin»ść rym'trzej Z powodu bojkotu w Is*. 
inadt: Leon Adam, Majbrch B ek, eLco Hirahomi 
i IzŁk Brendi, należy omijać Lv,ów aż do od wora­
ni.*.

Baczność pr»* owsicy hsndL'wA W© Lwów:® 
wybueht strajk pracowników branży obuwia, Omi­
jajcie Lwów! .

Baczność tokarze i bIksstzo! 2  powodu ®1«doj- 
ścsr d» steitófcu regutejcji piw w fabryce .JFenum*

K r o e l k a .
WIELKA AFESA SZPIEGOWSKA W KItAKOWIB,

■Przed kiilScu tyg^dniaimi saesatowaino w Kicko- 
wie maj. sz-L.bjwego czeudueigo, oiej.ik.ego Hluwaa, 
pod zarzutom sapirgosiwa, klóry jedusk po kilku 
dniach Zttioiai zb'edz s  więziień pclilytanych. W 
związku z  tą sprewą aresz.feow&ro k izku oficerów 
W, P., o m  dwie kob.e'y.

.W oststnkh ‘to :aeh dokonano dalszych areiazto- 
ań wśród osób cywilnych i wojiskowych Cywilna 

osoby ouatawione zostały do w 'ęd?ń  sądu okręg, 
karnego, zaś wojskowi do więzień n a  Monfelup rfe. 
Obecn e  wtadzfi wojskowe wydelegcwriy czterech 
urzędujlaów wpjficowyeh do urzędu śledczego poli­
cji. olb-ęgcwej w K n ito w e , celem uporządkowania 
nta 'erja 'u  i praeJcazuia go sądowi wejskowema. 
Z ram '» ia wo-i kowośoi śledztwo w  tej spraww® 
prowadzi w-jfór Florek, zaś z ranren ta sądu okręg, 
karnego cyw.alnego s. 9. o. Kslęski.

Sąd okręgowy kam y rozes.al Kety gończ® za 
jjb'og'vm szipiegeim, którego nrewtóko prawdziiw® 
opew a „Hlodiar. Za' wspóln.iknm' H td isa ; Ar^nu 
rem Kurclusean i  A'cksMidram Mrowcem yxctĄ- 
[ls»tio pościg.

STAN POGODY 
(wetBug danych Puistw. Instytutu Meteoroiog.).

Temper&lura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warseawie 2°C., najniższa — 1*C.; w ŁkcjpŁuent 
najwyższa 2° C. najniższa —6“ C.

Praew ldw rjny przebieg pogody w dniu <fz»* 
riejszynu: Zachmurz® -ie ' amieranie (mglisto, miejsca, 
ml wyipcgcditonie s  ę), tem peratura w pobliżu 0*. 
sltrJje wiatry i  po’udinio-wiacliodui lub lokalne.

Sprawa m-icszkań dla poslćw ¥  senatorów. —
W cK»i« najbliższym przybędą do Warszawy smnrii 
pos’ow'e i .saaetorowje. Wobec Cego, i e  wielu z po­
śród nich nie mu snitoszibiań w stolicy, w’adce rzą­
dowe i  sumorżądowc urządziły w tej sprawce aze*. 
reg posiedzeń, lecz cicsaly do w: Jiookut, że wccbec 
bivku mieszkań w Wcrazawie ~~ s!osow?n'e prr*. 
pósów ustawy o ocbowlązku zarządów p a  móej- 
8kii.li dcaf-sonezanla ipomiasxreA (ust. z  d. 4.IV t .  b.) 
trle pnowadyjtio.by kio celu. Jr.k w deć stąd, sprawa 
ta ma być pezedawioną własnej iuicjs/ywle posłów 
t senatorów.

Z Towarzystw* Zachęty Sztnk Pięknych. Kestu. 
tot Tow. Zachęty, celem uprajisćępmćenia zwiedaa- 
niu wystawy tym osobom, które dopiero wieem rem  
kończą aać.ęcla. postemowii! w ikafidą iu edetelę i świię. 
to oświetlać gm-.ch Towarzystwa do godz. 6 ej w. 
Już w oajbl ż<ua n ie lzo lę publicmość będzie n »  
gla zwiedzać Pałac S.tfuki do godz. 6-ej.

Wystawa pośmieipioa ś. p. Koamada Krzyś-*-ow­
akiego zostanie otwarta w gmachu Tow. Zachęty 
w dmiu 18 b. «». Iłównocaeśn,'© iara® sałe zajmą 
żblorow© wystawy Wacław® DyzmoiŁikiego i  Strz®. 
miłńaktogo, oTaK bieżąca.

W yagrPdr-nir. n  wykłady n a . kursaeh wwk*. 
cyjnych. Inspektorzy szkolni uowpetoiają honora. 
rjuni, peebrame przez prekgeirilów .na kursach waka. 
e-jpy-h dla niaiiczytdpH stkó ' powsBechnyoh, uwzglę­
dniając pełny dodatek procentowy, obowiązujący w 
Iśpou, wzgiędi .i© w sierpniu 1928 r. Prelegenci^ któ­
rzy dotychczas nie otrzymali nzupetoienia, wanmi się 
zg'osić m ,ychmia«t do od.oawieduich tospektorów 
azkokych



(fH OIBTJ 1'tH rR.*, w t o r e k ,  14 ffslopaxla 1922 r.

Z K®?a p«1sk«-w1*8kieg*, Kolo pofelto--w8oBW», 
■m proóbę wSosktogo Towarzyal-r-ia Narodowego dla 
Spraw IPoilidfri*. je^wego z powuiahejsayeh stowa. 
m s w *  cświatewycli wioskach, ebierat, « celem tu - 
ijtSro-wairśa -w druiku -we WSoaaodh^ wsaeBdi© mate- 
yjofy, dtrtyczaee pracy eświatowc-fcuil buawlaej w Pol­
ew , prawadaesiej siteuni prywat* e®a:5 i  <o wnSwao 
od chwili uzyskania iw-podtóęoera., jak  i  w  epoce 
pcpraedaiej. SpesjaLŁą wstrtoóć miaiytoy wszystkie 
m ateriały i  jnJonnmeie swiązan* * daw ną pracą a ie . 
legalną, Bvrteszesa z meosjpsmnitnę tajną oświatą 
Sodową. MBtwjaly nadsyłać nateźy d» aiodztby Ko­
le (Ordynacka 5 m. 4, tal. 286-1?):, mogą być pa 
pcfefcu, pożądana jednak byłoby, r»  waględu na 
spybtaść -akcji, gdyby część chociaż udało arę zebrać 
izeeay w  języku Laaeuslrim.

Wydawstólwa 1 sprawozdamia Towarzystwa Na. 
rdtiowBgo di!* Spitaw Pofudin-i* które gorąco pregnae 
»a wupaw jalanajTićaniejsze stosunki e pckrewiŁauii 
iBs'ytue^aan'i pieLskieiai, są dl* iałeweaujęcyicŁ się do 
przejrzenia <w bibliotece Kol*.

Wykonanie reformy r»laej. Jak doaoai „Pre»- 
glą<l Wśrazrarny*-. przy parcelsoji majątków pań- 
tówowych w -województwie kieleckiem: li) w po>«\ 
kwu-et-klm — 'fflicj. Marywil fgim. SzydSawied), 2) 
w po w. radomskim maj. Chrzanów (gra. Wola­
nów!) i a) w pcw. częstochowskim — maj Hullki 
(am. RęJteaBOwicej) zostały wydzielone ośrodki z bu­
dynkami. iPodaaia o nabycie ośrodków powyższych 
u m n y  b y  £ glctedaw w  otoręgow yim  urzędzie ztom- 
*kim -w iKiteksach. Do podeń należy dołączyć ży«:-> 
r y j  oraz dokuiuecty. stwierdzające praygafeywasm® 
rsokiiez* i e w e n tu a ln ie  specjalne kwalifikacje. Oso­
by a foebawemi stad pand wyżsaeirni i <liużsnj pracą 
sp o ife m to .ru M ic a ą , posad a  ją pierwszeństwo.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z Ligi ZegiHgi P«Hk«ej. Ł%a Żeglugi Polskiej 
fMairszaJfeCi-wska AR) urządza ju tro  o- g. S wieczorem 
aabnanie, poświęcone a Ą bardziej interesującym Pol. 
a k ę  portom Baftyiku. a mianowicie-: Rydze, LLbaswie, 
R.ewlu, ora* ■wyjaśnieniu znaczenia Łotwy i  Estonji 
<tłe przemysłu i handlu polskiego.

Wieczór lHeraeki. Za-rsąd Związku zawodowe­
go literatów pottefctoh wzywa wsBjslkidi kolegów w 
WazńtBaiwie do przybycia na wieczór literacki, po­
święcony pamięci Tadeusza Micińs4c'ego, urządeony 
staraniem przyjaciół zmarłego w lduibie arlystyca- 
»ym (hotel Petenja) dn. 15 -b. m. o gods. 8 wieea.

Odcr.Tty o Paryża. V f i  d. 15, 22 i 27 Estop. proT. 
W. Trojenonvski wygłosi tray odczyty o Paryżu i 
Wenecji, tins'row aae przy pomocy praesrowzy. Od­
czyty te odbędą się w sali Muzeum -Praemysfu i  Rot. 
nbrtwa (Krak. Przedni. 66) o godiz, 8 wtocz.

W «r*z. T#w. B'o-tos'czne, Ju tro  odbędzie się o 
geda. 8 wiees, posiedzenie W arszaw^jjego Towa-

raystw* RiołcgHeBoego w  Mrtytorfcu® lasłjtrtta FL
sjoSagicz.nego (iKraSc. Praed-m, 20).

■Zairssąd prosi upiraejnue o nedsyławie tematów 
na ręce setawtaraa do Państwowego Zakładu -Bada- 
ad*, Cłioc-imsScs 2B (tel. 77-58).

W Y P A D K 1
Zlsdsieje t<toiystają i  każdej okazji. Pociągiem, 

który u-legt niedawno katastrofie m  J'aeri Jaszczów 
pod Lublinem, wieziono liczną karespowkeiacię a  Rkv 
ejż, -międizy Irinami przesyłki pieniężne. Otóż jakiś 
aslodiziej porozrywał liczne koperty pieniężne, prze­
ważnie z •zagraniczną walutą, i zatattf pieniądze, ko­
rzystając z zaimi-eazania. Obecmie prOwadBone Jest 
w  te; sprawie dochodzenie, gdyż iSkanib p-oir óst ® te­
go powodc gi-.raty, dochodzące do fcilkw-et mlljonów 
marek.

Katastrofa o* k"iejr,e. W dtndu wcaod'ajszyin o 
goda. 10 praedi połudmiem jXitbag kolejiki wółsiinio-w- 
afciej o r. 1, idący z Warszawy do Haaecan*, m  17 
kuiomebrae wykóleii się i  parowóz wywrócił sśę w 
jedną stronę, zaś w  stronę .pnaftcewną iwywtróeWy się 
2 ińeTrwsae ■wagony. Przyczyny wypadScu nie ustalo­
no. Ranrai zostali: maszyiftiata Jan Siemieik-zulc, pc- 
mocniik maszynisły iStatóWaw Owczarek; pasażero­
wie: IWacSaw Różewicz i  Jan Raffioa, dessorasa- 'kole­
jowy

przejechany przez pociąg. W  dniu *aegctejsMflm 
B-a forze kolejowym w  odieg'iojel kilku metrów cni 
s'acji kołegowej Nowy iDwór satał-ealioiiw aost-aiy 
zWlaki przejechs.ncigO' przez -pociąg mężczyzny, Usla. 
lomo, i e  j « t  to Marceli Bielecki, wędlmlarz, aamrte- 
sa tó y  -w iWarkzawie przy ul. Brudu owakiej 11.

Zabójstw® W zakładzie leczmicaym .^Zdrowie*' 
d-tw Stemfe’ewicza przy ul. Zioóęj 3 zmarł przywie­
ziony dar. 9 b. m. ze iwsi Si'tyika mami radomskiej 
■12.1ot.-v.: Derek Lenga, z pawodii ram.y, zadanej ka- 
mteniem w ezoló w drodze między Kwokam i a, 8L. 
tykiem. Sprawca został asresratowęmy przez t-aiW.ęj 
saą policję.

Zbiorowe zaeiadzenie. ‘Z powodu Zbyt wczegne- 
nego zasunięcia ez-.ybni przy piecu kuchennym wt doa 
HMt przy u l Tl wiek rei 33, w  Setc-ach. wy.drlelał się 
czad węglowy, którym zsżruły się  cz-tery -osoiby: 36. 
łetoi Wśmoenty Oz’eszkoiwsici, SB-letoi- Aleksander 
Robaczytósfc), 50-lełni WaidyPtaw Stptkrewkz i 31'M- 
liia Anastazja Ozleszkowska. Ponieważ domoiwmicy 
pusses kiika godziw nie- wychodzili z mięsizteijiia,',prze­
to zaniepokojeni sąsiedai' zaiwiadaruili policję 20 ko- 
niisarrjabu, która wyważył* drzwi i  wazystJcich <ło 
mewiuków' zastała ze s'abemi oziMikam i życia. Le- 
kara Pogotowia stwierdził już śmierć trzyletniej 
dzie-wcKynki, pozosUityc-h asaS mężczyzn, po uidsdele- 
niu pomocy, przewiózł niępray^o.m-uych do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Z sądów.
DECYZJA A WYROK.

Sprawa red. Tedea^w Szpojańskieg®.
Praedmsiotetm rezpoawy ikantej w 12 wydzials 

Sadu Okręgowegij była sprawa red. Tadeusca Szpo.. 
tańakiego, oskarżonego o prasfirińrowuntó w tygod­
niku J&twf* dwóch utworów z wyiławmictwa łuibel- 
sklego „Lucyfer", na k tóre nałożony byt areszt na 
mocy decyzji Sątbj Okręgowego w  LuiblStitóe.

OsSrarżooy roda-kter do winy n ie preyKuał się, 
a obrońca jego, .-.dw. T. Zagórza, dowodzi?, że de. 
cysjja Sąóu Okręgowego w  LuMiw-e. powzięta na 
postodneaiiu groypod'arczerri, a  sjaitwaenteaśąca jedy­
nie nałożony przez władze administracyjne' areszt— 
oae -może żadną m iarą być utożsamiana z  -wyroktom 
aądow-ym. Jedynie zaś isiuien-to wyroku sądowego 
fbufkować by mogło karalność praerlndcu.

Nieaależiłio od tego -red. SapofcaMki mógłby po­
nieść odpowied-zialcjość '-yiliko -w ta&iim razie, gdyby 
wyrok Sądu Okręgowego w  Lublinie by? mu zala­
ny Pod tym względem oskarżenie n ie  ■Pożyło żad­
nych dowodów, dęmniemaui* zać prawne a le  mogą 
tu -być siosowaue.

Sąd Okręgowy ,podzielając te wywody, oskar­
żonego uniiewi-aaił.

T e ^ p  i m ?J7v k a .
TEATR „KOMEDJA".

„Moja panna mama“, koroedja v/ 3 aktach 
Louis Verne nil. Przełożył W. Perzyński.

Leciuchnata komedyjka jest niev*atpU- 
v,ie  głębsza i bogatsza, niż taka np. „Zaba­
wa w małżeństwo". Wdzięk jej polega na 
subtelnym tańcu trojga osób: papy, mamy
i synka na ogromnie śliskiej lince miłosnej. 
Papa ma lat 48, mama (macocha) 20 lat, sy­
nek  22 lata. Mama trwa, z  powodów \</calc 
tajemniczych, w panieństwie, albowiem od 
chwili ślubu w ciągu dwóch miesięcy autor 
kazał jej przed mężem zamykać się w swej 
sypialni na cztery spusty. Bezwiednie ser­
duszko mamine skłania się na stronę bez­
wiednie zakochanego w niej synka, a kiedy 
wreszcie oboje uświadomoli solne kwestję, 
papa, rozkoszny papuś (p. Ziembiński), czy­
sty małżonek dziewiczej małżonki, znajdu­
je, iż wązystko składa się jaknajlepiej. O- 
pomej dziewczynce, swojej żonie, nie wy­
bije z głowy jej literackiej wstrzemięźliwo­
ści,, a sam będzie wolny i już bez osłonek 
będzie mógł hulać z kokotkami.

Francuski pieprzyk tej lekkiej, bezpre­
tensjonalnej, płyciutkiej, dla rozerwania wi­
dza napisanej sztuczki, unosi się, jak 
wdzięk delikatny na zestarzałej twarzy wy-

leniałego iuż szlifibruka. Komedyika 1  ̂
jak woń gryzącej i podniecającej Per. 
uderzającej od kokotek „żałobnic , .  ,  ̂
włóczą się po bulwarach paryskich. - c J 
niej mdły urok jesieni i schyłkowy sto a 
dla lubieżnych staruszków. Przyj e-mnic^,c 
to zapewne, niż smętne jakieś latódż* j 
nad próżnością i marnością życia, n icm ^  
dziwnie czcze i bezsilne. W kółko, v/ 
w kółko, łóżko, łóżko, łóżko, aż się j-1 
robi. Teatr „Komedja1' poświęcił się . 
cjalnie „lekkiei komedji", więc me tąo ̂  
mu brać za złe, że trzyma się swej J<.y 
skoro i w innych teatrach raz po r^211, W, 
wiają się tego tyou zagraniczne .abry 
to naprawdę widza musi to niecierp*5 
Trudno mu przecie przypuścić, ażeby r*. .  
cja zaimowała się tylko „problema 
łóżka. Ważny to sprzęt, ani słowa, lecz
ba nie jedyny... . , ,T/ W

Bezsprzecznie najlepiej grat p. • j>, 
packi (syn) w epizodycznej roli garsonA 
Biegański nie wydobył z roli bezwiedni®,  
kochanego synka czaru takiej sytuacji, j 
korzystał natomiast świetnie komiczną . 
stronę. P. KIimontowiczÓAvna w roli t y ^  
wei zwinnie tańczyła na śliskiej lince 1 • j 
trafiła oddać urok młodej panny, wtrąco^ 
w dramatyczne jxdozenie. Artystka ta 
świeżość i swobodę przeżera, co nie za'* 
idzie w parze.

Zygmunt Kisieletosu'

Teatr Wielk«. Dziś ,>Ca'mani<.
To*Sr ROsnialMśfi. Dziś .CyłJ". t},
f e a /r  Polski. Dziś .„Wtesete F :gare^. Ju tro  v 

śe sie pierwszy raz 'korreed^* K. Ra^-wo-rowsli1 
,Zme.ttdtwyw9t*n to', , _>

Teatr im Bosńi ławskieg®. Dziś ..Gorąca 
T«atr ReJufa. Dziś „W małym dom ta* Ri-̂ -

ra.
Teatr Mały. Dziś ..Banco".
Teatr N»w®lei. Dziś B̂ajaóeTa".
Teałr Komedja. Dai# „Moja parana niama*1 
Teatr N®wy. Dziś „Blondymika**.
Teatr Praski. Dr:ś „Ja i-u raądteo".
Koncert „Chórn oficerskiego". Dni* 1.6

da r. 'b. odtoądziie się w sali Filharmcuji w 
wio doroczny koracart chóru ofioersfcregio pod P_̂ ,
tebtOMitem p . Spraw WyjskowyetL
koiwskiego, Sympatyczna drużyna wygtępyje

1K-rowym prtgrcm-enn. Sol'istaimi kot.icerlu bęctą’ 
tystfca opery P- Maakiewiczó^Mi, arf opery p. 
boss, oraas p. Skoczylas. a,

Szlacłietoy cel —  zaMad lecHricry dla Ir-W , 
dów wojennych — każe p«rzypuszwaać, ie  pu-bl:®?0̂  
warszawska tłumni® aa  koacer* pośpieszy.

*«* « m . ;■> i w w a u

I l i S K i  t s l l i s r j

D r .  M .  T u c h e n d ł e r  i H

j e s t  c z y s i y ,  
s m a c z n y ,  ł a tw o -  
s t r a w n y  i ta n i.

g p g re r  a — b —
P race •’s t a  - i c i e l s t w o :  S o . H k e . L M 'B E n T  A KRZYSIAK, I i e e a ł a  3 .

b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. I skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11% — 12’/.). Królewska 27 m. 1, 
___________ tel. i 4-27.___________

Brams
st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne 1 płciowe. Do godz. 9*/* r., od 
12—3 i 4—7. Panie 1 dzieci 3—4. 

N o w y S w ia t  4 8 ,  m .  18.

O r .  m e d .  F e l d h u s e n
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

l i .  m ed .  1. S1M J S
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. Panie 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

:n .  3 0 , t« 73»w6.

M A  B A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m e s k ic h  i tócn zsk ro b

M . C  W  E J K O
Z ło t a  2 6  cn . 12, t e l .  18 i'*S 3 .

K a s a  C h o r y c h  m . W a r s z a w y
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 mala 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
18 listopada 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu firmy „Marjampol 
i Popielec” przy ul. Leszno Mr. 103 odbędzie się licytacja ruchom o­
ści, należących do tejże oszacowanych na Mk. 167.560.— składają­
cych się z wagi wozowej na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Soiec ?fe 93).
Wasszawa, dn. 9.XI 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
< ~ )  S e l l .

BESSON
u r n o w e

K a s a  C h o r y c h  m .  W a r s z a w y
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że d. 20 li­
stopada 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu pryw. Rozenfelda Chai- 
ma. przy ul. Pawiej Nr. 5 odbędzie się licytacja ruchom ości, na­
leżących do tegoż oszacowanych na Mk. 131.318 — składających się 
z sprzętów domowych na pokrycie należnych Kasie składek człon­
kowskich. %

Ruchomości obejrzeć można w dnłu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowy h codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kas. Chorvch ul Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 9.XI 1922 r. KOMISARZ

KfiSY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  Sieli.

lu liiiils
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Bes,s«n-K aM C *uls(sp . z og odp ^Centrala: Kraków Str®*.- jw? kie jo  2

X\ 8 ]  .n|f« obrączki ślubne, z ło te  
Hł Siu i9!J pierścionki, z eg a rk i 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
2), róg Dzielnej.

suetzot gazami, bro­
szura Marcelego O rze­

chowskiego, żądać we wszystkich 
księgarntoch.
Ilą łn rto łb  na librania, kostju- 
n łuro tjd ij my, palta i t. p. po 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna. Mieczysław Ciepi 
chałł, Świętokrzyska 27, teł. 227-47

futra reglanowe. Palta
______  i garnitury od 40.000—
150.000 w wielkim wyborze. Przyj­
muję obstaiunki z własnych i po­
wierzonych maferjałów. Przeróbka 
futer. Robota solidna. W. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga: l-sze 
p iętro front.

la  n itr o , S " £ S
sadniczej. N iecała 10— 13.
fliłSłUłin trwałe’ najlepszych sze 
Utłiirliu wców na raty. Sienkie­
wicza 3, rn. 19.
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Najtaniej w Hurtowni
Ź r ó d ł o  P o l s k i e ”

ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 
p o l e c a :

T o w a ry  k o lo n ja ln e , c u k ie r ,  m ą k a , k a s z 0 
M y d la rsk ie  s m a ry  i o le je .

Wysyłka koleją I za zaliczeniem . ^

U w a d z e  P .  P .  L e k a r z y .
wyciąg

jądrowy „SPERMIN ARS“
Stosuje się z powodzeniem przy następujących cho­

robach: neurastenjl. niemocy płciowej, neuralgjach, hisie' 
rji, ogólnym osłabieniu, uwiądzle starczym, malokrwistości 
(anemji), ostrych zakaźnych chorobach ł dla rekonwale­
scentów, przy chorobach serca I naczyń, arterjosclerozie- 
podagrze, chronicznym reum atyzm ie, djabecle, s z k o rb u c ie ,  
Lues'ie, tyfusie, influencjl, alkoholizmie, morfinlzmle, przy 
ostrych zatruciach.

PP. Lekarzom wysyłamy na żądanie literaturę.
Dział Organo-Terapjl Chem.- A  JEff C 3.66 w

farmaceutycznej fabryki Wilnie
S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  

a p te c z n y c h .  P r z e d s t a w ic ie l s t w o :
W a r s z a w a , Z ło ta  14, « .  10. T a i. 2 2 4 -2 7 .

F. GOSTKOWSKI lek. asyst.
- -----------   szpit. św.
Łazarza C/ior. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5—7.

Dr. A. Szwarc
C h o r o b y  o c z u .  W a r e c k a  9 ,

łelef. 192-96.

I B M !  „Kasprzyckiego” Ta­
n io -H u rto w o —Detalicznie. War­
szawa, Marszałkowska 153.

Siliła Santis
kolory i gatunki Marszałkowska
5 8 - 6 ._________________________
'a f n n h a i  roaszynistki oraz szy­
li U >»” lilii kowaczki do koszul 

męskich do fabryki bielizny Pa­
wia 38. Wydaję się również robo­
tę  do domu.

nUn zimowe, reglany na futrze 
3!Su burki, kurtki na kożuszku 

i wacie, garnitury, spodnie w 
wielkim wyborze najtaniej Chmiel­
na 49, m. 5 Sipowski i S-ka. Szy­
jemy, przerabiamy futra i L p.

Piifltlla! dom ość Sołec " t .

Palta oa wacie 
Palti na wiia’iaie 
Kalla aa aaiaaaca 
■'alta j ę t e  
Sakiesie aa watia 
Seiiern aa a laiaci 
KnrtKi cis;t> ile
Największy wybór. Najnlższe ,gCt 
Gotowe i na zamówienie P

l i e s i a i i l
ot

na futrze- J  ą  
160 * 5fl ti4 

mk. sprzedam  zaraz ,  ylf
(bez litery) m. 11. Handl®' 
łączeni.

SE5LIII 7,?ki„y

zegarów,
solidna tanpńrtn,,a ’ 

tualna. Gwarancja. •>* 
Nowy-Swiat 10.

K e ila k Ł ir  n a e te ln y  d r .  F e l ik s  P e r l . Retektur odpowiedsHałmy Jerzy Sznwina. Wvdawea : łłatła Naez. P. P. S. Odbito w drukarni ..Robotnika". ^ a r e c k *


